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JUZ TRZECI DZIEŃ... 

Głodówka górników w podziemiach 
300 robotników nie przyjmuje pożywienia. 

kopalni. 
Sosnowiec, 16 marca. (Od wł. kor.) 

W ub. wtorek na kop. ..Klimontów" wv 
huchł strajk robotników, na tle zapowie 
dzianego zamknięcia i zatopienia kopal 
nl. Cafa I zmiana w liczbie 300 ludzi 
zjechała w podziemia, 

stosując włoski strajk. 
Robotnicy nie podjęli pracy i nie 

chcą opuścić kopalni, dotąd póki za
rząd nie wyrzeknie się zamiaru zatopię 
ma kopalni. 

Wczoraj w sytuacji zaszły b. poważ 

i i u j l j umili 
Japońskie okręty w porcie Taku 

Szanghaj, 16 marca. (Tel. wł.) Ko 
munikat generalnego sztabu podaje, ze 
wojska japońskie zajęły ostatnio w pro
wincji Dżehol miasta Saiczang i Czi-
fong. Do niewoli dostało sie przeszło 
S000 żołnierzy chińskich. Dzięki zaję
ciu obydwóch tych miejscowości — ca 
ła prowincja Dżehol znalazła sie w re
kach Japonji. 

Równocześnie nadeszła do Szang
haju wiadomość, że w porcie Taku zja
wiło się kilkanaście 

Lipońskich okrętów wojennych. 

które wysadzają na ląd silne oddziały 
piechoty i artylerji. 

Zajęcie Taku przez Japończyków za 
graża bezpośrednio Tientstnowi. Rząd 
chiński postanowił na nadzwyczainem 
posiedzeniu zmobilizować większe ilo
ści wojska i bronić Tientsinu do upadłe 
go. W związku z powyższem propozy 
c.ia japońska w sprawie rokowań z Chi 
:iami na temat Dżeholu i Mandżurji. zo-
«.aia przez rzad 

jednomyślnie odrzucona. 

Ł i c j * i Obrony Praw Człowieka 

przerwała swą działalność w Rzeszy. 
Nowe podatki na żydów niemieckich. 

Berlin, 16 marca- (Tel. wł.) Niemiec 
ka Liga Obrony Praw Człowieka 1 
Obywatela postanowiła przerwać swa 
działalność. 

Jest to niezwykle charakterystycz
ne dla obecnych stosunków w Niem
czech, które nie pozwalają absolutnie 
na działalność jakiejkolwiek 

liberalne; organizacji. 
Na mocy rozporządzenia prezydenta 

Rzeszy o t zw. ochronie narodu nie
mieckiego w całej Turyngji zostały za» 
kazane wszelkie komunistyczne organi
zacje samopomocy, względnie o charak 
terze filantropijnym. Wszelki majątek 
ruchomy I nieruchomy tych organłzacyj 
został oddany pod kontrole policji. W y 
bory do rad załogowych zostały zaka
sane aż do odwołania. Wyjątek w tym 
względzie stanowią jedynie 

kolcie państwowe I poczta-
W najbliższe! przyszłości — praw

dopodobnie tuz od dnia 31 marca zosta
nie na terenie Prus wprowadzony spe
cjalny podatek od wielkich domów to
warowych, t. zw. sklepów jednolitych 
cen 11. p. Oczywiście podatek ten Jest 
'kierowany przeciwko 

wielkim firmom żydowskim, 
iak Tietz. Wertheim 1 Inn. 

Na terenie całej Wirtembergii zosta 
'a zakazana organizacja „Reichsban-
ier". 

W Dortmundzie w nocy liczna gru-
-a członków bojówki S. A. wtargnęła 
do mieszkania przewodniczącego frak-
cii centrowej dortmundzkiej rady miej
skiej, radcy Kocha. I pobiwszy go do 

Władze Funduszu Pracy. 
B. minister Klamer prezesem. 
Warszawa, 16 marca. W dniach naj 

bliższych podpisana zostanie nominacja 
byłego ministra Czesława Klarnera na 
?tanowisko prezesa funduszu pracy, roz 
poczynającego swą działalność w dniu 
i-go kwietnia oraz posła Madejskiego 
z BB. na stanowisko naczelnego dyrek
tora funduszu. 

tkliwie, uprowadziła do pobliskiego 
szynku, gdzie pod groźbą nowych ra
zów zmuszono 

zmaltretowanego człowieka 
do podpisania zobowiązania, że nigdy 
więcej nie będzie występował publicz
nie przeciwko partji hitlerowskiej. 

ne komplikacje, ponieważ strajkujący 
robotnicy rozpoczęli głodówkę. 

nie chcąc przyjmować pożywienia. 
Kopalnia oblężona jest przez tłumy 

r odz i n strajkujących, którym dostępu do 
kopalni broni policja 

Wczoraj po południu specjalna dele
gacja robotników, z sekretarzem C.Z.G.. 
interweniowała w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu. 

Sytuacja robotników „Klimonto
wa'' jest naprawdę tragiczną, ponie
waż nietylko grozi im utrata warsztatu 
pracy, lecz znaczna część robotników 
me ma przepracowanych 158 dni. po
trzebnych ustawowo 

do uzyskania zasiłków. 
Wyrzuconym na bruk rob< tnikom 

wraz z rodzinami grozi zatem śmierć 
głodowa. 

Siedemsetlecie założenia Kwidzynia. 

Leżący na prawem brzegu Wisłv Kwidzyn (Marienwerder) obchodzi 
700-lecie swego założenia. W latach od 1280—1350 został wybudowany kom 

pleks warownych gmachów, któ re dotrwały do obecnej chwili. 

Decydujący dzień włókniarzy. 

Finał czy zaostrzenie strajku? 
Delegacja robotnicza na warszawskiej konferencji . 

Lódź. dnia 16 marca. Dziś z samego 
rana wyjechały do Warszawy dele
gacje przemysłowców i robotników, 
wezwane na wspólną konferencję w Mi 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej. 

Równocześnie wyjechał do Warszawy 
w związku z konferencją okręgowy in
spektor pracy inż. Wojtkiewicz. 

Z powodu obrad w Warszawie 
w Łodzi panuje 

Dżagan nie został zamieniony! 

Sąd wyjechał dzisiaj rano do Brzuchowic. 
Kraków. 16 marca. Grzeczność i takt prze

wodniczącego dr. Jendla staja mc przysłowio
we. Dr Je-idl urnli w sposób delikatny, a jed
nak nie znoszący sprzeciwu utrzymać olbrzy
mi aparat procesu w odpowiednich ramach. 

Obroiki Gorgimowej mecenas Woźniakow
ski spotkat sie również z delikatna uwagą prze 
wodn'czącego Zwrócłł sie w pewnym momen
cie do dra Jendh. mówiąc-

..Panie sędzio.. 

— Panią obrerteo — rzekł dr. Jendl — Je
stem pr"zirwodri^zącym. Jeśli do Gorgonowej 
powiada, pan ..szanowna pani" to może mnie 
pan także 

odpowiednio tytułować. 
— Przvzrta)e słuszność 1 przepraszam- 04-

Uld bede tytułował pana przewodniczącego ..pa
nie prszesli'". 

— To nie ie«t potrzebne, wystarczy „panie 
przewodniczący''. 

Aresztowanie miljonera Harrimana 
za nadużycia podatkowe. 

Nowy Jork, 16 marca. (Tel. wł.) Nie 
słychaną sensacje w całych Stanach 
Zjednoczonych i to nietylko w sferach 
finansowych, lecz również w szerokich 
kołach publiczności ameryk, wywołał 
takt aresztowania Josepha W. Harrima
na prezesa rady nadzorczej założonego 
przez siebie towarzystwa finansowego 
, Ilarriman Nationalbank and Trust Co'\ 
Aresztowanie nastąpiło naskutek wy
krycia nadużyć podatkowych oraz fał
szerstw bilansowych na sumę przeszło 
3 i pół milj. 

Harriman leży od kilku tygodni cięj 
ko chory w łóżku. Wobec tego 

nie przetransportowano go 
do więzienia, 

lecz domu jego pilnuje policja. 
Sad apelacyjny zatwierdził wyrok 

wynoszący 6 lat więzienia przeciwko 
dwom generalnym dyrektorom ,.Dank 
of United States" Bernardowi K. Marcu-
sowi, oraz Saulowi Singerowi, którzy 
sprzeniewierzyli pieniądze swoich kli
entów w wysokości iprawie 20 milio
nów zifotych. 

Wczorajsza rozprawa przeoiw Gorgomowej 
była o«tatnią przed wizją lokalną w Brzuchowl-
cach. dokąd są dzisiaj wyjeżdża. 

ADMONIC1A. 
Przed rozprawą przewodniczący, stwierdza-

ląc, że w jednym z pism ukazała sie uwaga o 
hucznych oklaskach publiczności obecnej na 
rozprawie, oświadcza, iż uwaga ta nie jest pra 
wdztwa. Było tylko kilka pojedynczych okla
sków, które spotkały ste ze skarceniem z jego 
strony, co zresztą owe pismo zaznaczyło. W 
dalszym ciągu przewodniczący powiada, że pi 
yjio również o ekscesach pań. Ani przewodni
czący ani trybunał takich ekscesów nie zau
ważyli. W każdym razie, gdyby miały zajść 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

duże ożywienie. 
Lokale związków zawodowych sa 

formalnie oblężone przez robotników, 
którzy przedwcześnie przybyli tu, aby 
oczekiwać telefonicznej wiaoomośc 
/ Warszawy. 
r .Wbrew przypuszczeńi.om. również 
przed fabrykami 'spotykamy robotni
ków. Okazuje się jednak, iż sa to d\ 
żurni". którzy maja pieczę nad fabry
kami.aby w razift jakiegokolwiek wy
padku usiłowania załamania strajku 
nte dopuścić do pracy. 

Od rana związki zawodowe okręgo 
wej komisji Z. Z. wysłały na miasto de-
!cgacie. którzy zgodnie z wczorajszą 
uchwała, jaka zapadła na zebraniu ^̂  Ra 
dzie Miejskiej — „urabiała" teren do 
rozszerzenia strajku 

na inno zawody. 
Zgodnie bowiem z uchwałą zarżą 

dów. wchodzących w skład okręgowe, 
komisji związków zawodowych na w y -
nadek, gdyby dzisiejsza konferencja w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
— nie doprowadziła do definitywne
go rezultatu — ma być proklamowany 
strajk ogólny. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

P O Ż A R W F A B R Y C E Z A P A Ł E K * 
10 trupów — 21 rannych. 

HuII. 16 marca. Pat. W fabryce za
pałek w Canadian Match Company wy 

f AD ROBRY L E C Z F R A K A * 
Interesująca prelekcja prof. Gosseta. 

buchł pożar, skutkiem którego 10 osób 
poniosło śmierć, a 21 odniosło rany. Bu
dynek fabryczny uległ zupełnemu znisz
czenia. 

Paryż. 16 marca. (Teł. wł.) W pary
skiej Akademii Medycyny odbyła się 
i iezwykle interesująca prelekcja prot. 
Oo?seta na temat najnowszych doświad 

Dolar I funt w Łodzi* 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

ruu 8.87. w płaceniu 8.85; dolar złoty w 
zadaniu 9.15, w płaceniu 9.10; funt an
gielski w żądaniu 31. w płaceniu 30,80-
rubel złoty w żądaniu 4.S0. w płace
niu 4.75; marka w żądaniu 2.12 i pół. 
w płaceniu 2.12: za 100 franków fran
cuskich w żądaniu 35.20, w płaceniu 
35.10. 

czeń Instytutu dla walki z rakiem. M. 
:n. prelegent stwierdził, że d o zastrzy, 
knięciu wielu chorym jadu kobry, zau
ważono koniec rozszerzania się procesu 
choroby oraz znaczne 

polepszenie stanu zdrowia pacjenta. 
W wyniku dyskusji oraz po przemówię 
niu znakomitego prof. Ca!mette'a (od
krywcy szczepionki przeciwgruźliczej) 
postanowiono w dalszym ciągu prze
prowadzać badania w tym kierunku, ja 
ko, że stwierdzono, iż jeśli chodzi o zna 
lezienie skutecznego środka dla walki z 
-akiem. jad kobry jest bezwzględnie 
czemś. co zbliża naukę 

do właściwego celu 

F I R M A 

kil KUROWSCY 
w Sieradzu 

P O L E C A : 
Z własnych plantacyi pierw
szorzędna drzewka W wiel-
kim wyborca: owocowa, ale 
Iowa, iglasta, krzawy •zdoft-

i rółe — po cenach 
zniżonych 

C • a r n i k i b e z p ł a t n i e 
w y s y ł a a a ś ą d a n l e . 

Mandaty bez wyborów w Bawarji 
Parodja parlamentaryzmu. 

wynikom głosowania do Reichstagu Berlin. 16 marca. (PAT) Wybory 
do sejmu bawarskiego nie będą rozpisa
ne, a poszczególne stronnictwa otrzyma 
ją ilość mandatów odpowiadającą 

z dnia 5-go marca. W ten sposób hit! 
rowcy uzyskają niemal absolutną wi ' 
szość. 

Przebudowa opery na Reichstag. 

Dzień i noc trwają prace 
miejsca dla 

około prze budowy 
prezydium i ławy 

sceny w operze 
ministerjalne. 

Krolla na 
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Dalszy ciąg procesu Gorgonowej. 
(Dokończente ze str. I-ej) 

jalceś objawy mswlaścłwego zachowania się 
publiczności to będzfc musiał opróżnić sale i 
dlatego prosi, aby publiczność zachowywała sie 
odpowiednio 

ŚWIADEK LORCH 
Po tej admoncii udzielonej publiczności, 

wprowadzono na salę sądowa świadka wywia
dowcy Walentego Lorcha-

Świadek Lorek liozv około 45 lat. Podobnie 
jak wszyscy świadkowie opownda on od po
czątku o wypadkach w Brzuchowicaeh od 
czasu kiedy zaczął w nieb odgrywać rolę Udo 
wywadowca policji Uu lirzachowic przybył 
razem z asplraaUoi Kcsp-inacin i nadkomisa
rzem Frankiewiczem. Mówi o śladach pobi' 
tern szkle chusteczce itp Co do śladów stóp 
stwierdza, ta były one małe 1 podobnie iak 
popr^edn. świadkowie, z policji stanowczo o-
swiidcza <ż sprawiały wrażen.e śladów pan
tofli bez obcasów. 

Przewodniczący: Jak to było z zeznaniem 
Stasia? Komu on to powiedział? Niech panowie 
sic nie amhictonuią. ze powiedział rferwszy pa
nu czv też aspirantowi Respondowl. Chodzi o 
10. komu powiedział 

Świadek: Powiedział mnie. Komu naj
pierw czy pasiu Rc&pandowt czy mnie. tego 
nk- wiem 

Przewodn : lak on powiedział? Gzy postać. 
k fTu zobaczył w hallu wyszła, 

civ wysunęła sie? 
Świadek • Powiodz.ał że wysunęła sie. Póź 

ni>.'i zaś powiedział że w postaci tej poznał r> 
<i irgitnowa. a poznał ia po futrze, włosach ! 
i uchach. 

DŻAGAN NIEZAM1ENIONY. 
Świadek opowiada dalej o znalezieniu dża-

KJiia. Właśnie on wydohvl ten dżagan z base
nu Dostawał go stamtąd grabiami o zelwcli 
długości półtora centymetra I z tego powodu 
nie mógł KJ odruu wydobyć, a przez to dża-
'.M:I k Ikakrotnic opadał na dno posuwaiąc sie 
pn nule Nast?o-iic wvw adowca Lorch mówi o 
chiKtec/ce onz o dezynfekowaniu nafta reki 
prze* p Gnrg-Mtown. Dziwi sie l i czyniła to 
iafia gdv w domu była tod\na która później 
(Helgal 

Adwokat Rttmger: Kto właściwie znalazł tę 
iodyne? Pan r,zv aspirant Res-pond? 

Świadek: Szliśmy razom z p. Respondent. 
kto z< baczył pierwszy la. czv p- Rcspond to 
Ul'! wiem. 

Przyslygly Krowlckl: Proszę pana pan wi
dział dżagan Czy to ics* te<n sam który znj j-
dute sic tatal w dowodach rzeczowych? Mó
wiono bowiem, że dżagan podłożono później. 

Świadek stwierdza 
że ten sam. 

Przewodniczący • Słuszne pytaroic bo raz 
trzeba skończyć z tern! pogłoskami 

Obrońca RtOngef Pan itiowil tu o śladach 
stóp od werandy do werandy dlaczcso z tych 
śladów nie zrobiono odesków? 

Swadek: Na sypkun śniegu zrobień e od
cisków je<t niemożliwe 

Rirfcneor: Czy pan wic. lak sic robi odU' 

Świadek: Robi sie z gipsu a to było mcmo-
il we 

Httinger: A dlaczego nie sfotografowano śla-
lówr 

Świadek • O tern n:e bVło mowy. 
Obrońca: A czv szerokość kroków mierzo-

a.. ' 
Świadek - Nie mierzono Przecież teden i ten 

<am człowiek robi 
raz szersze a raz »cżva kroki. 

fłtitigei A orv pan o tem n 'c wie. że to 
ie\i elementarna zasada badania śladów kro
ków' 

Świadek nie odpowiada tylko 
uśmiecha sie. 

Ettinger: A lak to było we Lwowie? Opo
wiadano tam że miedzy panem a p Respon-
dem istniała rywalizacja kto pierwszy co zoba 
czvt względnie usłyszał w tel sprawie? 

Świadek- N!e zależy mi na tern— 
Dłuższa dvskus)e wywołuje kwestia chustę* 

zzkł a mianowicie czy była wyprana czy nie 
Świadek odpowiada że była wypłókana. 

Wozi akowski: Czy Stas mówił, że postać 
•nora zobaczył to Gorgonowa? 

Świadek- Mówi? że poznał la 
Obr-ińia F.ttinger- Niech pan opowie iakle 

non odniósł wrażenie z tego że Staś waha się 

i test zdenerwowany f chce się poradzić ojca 
przed złożeniem swego zeznań.a? 

Świadek nie umie określić swego wrażenia. 
SZKŁO. 

Rzeczoznawca prof. Olbrych pyta się o spra 
wę wybitei szyby i jej odłamków. Na jednym 
z tych odłamków miał być ślad paka. Kawa- , 
lek ten został oddany p Urbanowskiemu, któ-j 
ry miał dokonać zdjęć daktyloskopijnych Jed-| 
pak stwierdził, iż tego nie można uczynić bo
wiem widniał na kawałku tylko zarys palca 

bez odcisku linii pupilarnych 
Świadek nic o tern nie wie. 
Obrońca Ettfnger: Czy pan zdawał sobfe 

sprawę że te kawałki szkła były ważnym do
wodem rzeczowym? 

Świadek - Zebrałem 5e i dałem sędziemu 
śledczemu, p. Kulczyckiemu. 

Przewodniczący zarządził przerwę 10-minu 
tOAyą dla załatwienia ważnych spraw sado
wych. Zarzadzaiąc przerwę, przewodniczący 
zwraca się do posterunku polfcfl. aby nie do
puścił 

do żadnych wywiadów 
z oskarżoną Zarządzenie to Gorgonowa przyj
muje z uśmiechem. 

KOMENDANT POLICJI 
O godz. 11 -el rozprawę wznowiono. Przed 

sądem staje dalszy świadek nadkomisarz Fran
kiewicz, obecny komendant policji we Lwowie. 

Nadkomisarz Frankiewicz znowu cała spra
wę opowiada od początku. Mówi on o tern że 
zauważył ślady kału w helu 1 trzy krwawe 
plamy. Jedną z pokoju do holu trzecia w po
koju oskarżonej nad kaleni 

Przytacza «w4odek dalej szereg okoliczno
ści ze śwltca. Stwierdza że. badając b sen 
r.le znaleźli tam kawałka świecy dopiero w ła-
klś czas później przyniósł znaleziona tam 
świece ieden z wartownik^ Pan Zanmba o-
śwwdczył że bvtv łrzv takie świece, iedną 
on wypalił druga była w tero użvclu. 

a trzec'a u Gnrgonowel 
Świeca Gorgortou ei pod >hnie iak lego. opra-
wtona bvła w antv:znvm lichtarzu. 

— W chwili cdv n. Zaremba mówił ml o'dosyć wyraźnie. Prosiłem go %by zaj.owal się 
llchtairzu p florwnowci — opowiada świad k 1** mężczyzna i pomógł nam w wyśw.etleniu 
- wskazał ręka na mfersce. edzie zwykle stal-prawy. P. Zaremba odpow.edział rai. że wie. 
on na konsole Zauważylim źe ze zdi'.ml?-|co chcę powiedzieć, fcdnak n|e nwże"uwier/jći 
nlem zobaczył, iż co tam niema, l ichtarz byłaby osoba której tak duio zrobił dobrego, mo-
w iadalni na kredens<t P Gorgonowa twierdzi Igła być morderczyni* jego córki, 
że lichtarza l fortecy nie używała posftft i lac| Prokurator: A potem jak zachował się p. 

l̂e od bkfegoś czasu t \ l k " lampa lymczps^m Zaremba po przestawieniu mu wszelkich po-
p. Zaremba oświadczył, że 'ichtarza na kre- nzlak? 
densle i>pr/ei'ri ego dria wi> c/orttn nie bvło | świadek: Twierdził iż- (daje sobie sprawę 
trdvż b\łbv go zauważył, siedząc przy kolacł! i,, mordu nikt inny nie mógł dokonać jak tyl-

szlaki i dowody Dopiero z rozmowy ze Sta-
siem dowiedziałem się że Gorgonowa nie Jest 
ie»o matką. Od Stasia dowiedziałem się później, 
że p Gorgonowa wycierała podłogę w mlekcu 
gdzie znaleziono plamy krwi. Pani Gorgono
wa twierdziła następnie iż w rmetscu tern 
schylała się nie dla wytarcia podłogi lecz. aby 
zebrać kawałki szkła. Gdy pytałem się ia. 
kiedy sie skaleczyła, mówiła, źe wtedy zdv 
szła po wodę. 

— Czy nie było wody w domu? — zapy
tałem. 

— Może była — odpowiedziała, ale gdy Za
remba wołał o wodę. nie myślałam o tem 
zabrałam czajnik i pobiegłam po nią. 

Co do •.kaleczenia psa. to pies me zbliżyłby 
się do obcej osoby na taka odległość. abv go 
mogła skaleczyć. 

Obrońca Ettinger: To jest uwaga z dziedzi
ny psychologii psów 

Po dłuższej przerwie Indaeuje świadka pro
kurator. Prokurator wypytuje świadka o zna
lezione kawałki szkła ze stłuczonej s«ybv oraz 
o odłamek kieliszka. ktorvm miała sie skale
czyć oskarżona 

Prokurator: Pan zastał Gorgonowa czytają
cą książkę założoną odłamkiem kieliszka? 

Świadek' Ko'o 9-ęj zasoleń* Gorgonowa sie 
drąca na łóżku i czytająca książkę, 
zdaje się pod tytułem: .Ameryka". 

Prokurator: Czv nic wvdałe sie to panu 
dziwne, aby w tej chwili czytać książkę? 

Świadek: Owszem zwróciłem na to uwa
gę 

PnJkurartor: Ozv .futro oskarżonej wyka
zywało iakieś ślady? 

Świadek. Na futrze zauważyłem łakbv w 
kilku miełscach Je wycierano. Włos w tych 
miejscach był przygładzony. 

ZAREMBA 1 GORGONOWA. 
Prokurator: Jak pan Zaremba przyjął podej

rzenia, sk.erowane przeciw p. Gorgonowej. a 
jak zachowaj się później? 

Świadek: P. Zaremba siedział w jadalni. Zbli 
żyłem się do niego i powiedziałem mu. że n.-i 
my liczne poszlaki, które skerowują się już 

Decydujący dzień włókniarzy. 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Jak sie dowiadujemy pierwszych 
wiadomości z konferencji w Watszawie 
należy sie spodziewać w Łodzi około 
efidz 4 po południu. 

Według zasięgniętych informaeyi de 
Itnacja robotników wyjeżdżając do War 
szawy otrzymała pełnomocnictwa idą
ce w kierunku nie ustępowania ze swe-
eo stanowiska. 

Co do przemysłowców zaś to jak słychać 
delegaci' poruczono nie zgodzić sie na spisa 
n'n umowy na warunkach 1928 roku natomiast 

wyrażono zgodę, aby delegacja ustąpiła od oh 
niżkl plac od 15 do 25 procent i orzedstaw IJ 
tę obnfżkę w granicach mneiszych procentów 
To miałoby być ostatnie słowo przemysłow
ców. 

Jeśli oprzeć się na podanych powyżej wvi 
sj-ich konLrincii dzisejsza w Warszawie n.<v 
że nie doprowadzić do rezultatu zwłaszcza. ż» 
robotnicy zgóry 

odrzucili arbitraż rządowy. 
Na Jutro znćw zwołano zebranie delejtau 

fabrycznych i poborców Na zebraniu Urn Jt 
leeacia zda sprawozdanie z orzfhit-gu k'»r>i i-
cii w \Vjr-,za.v-.e poczem powzięta zostań* " 
stateczna decyzja co do dalszego oostepov 
nia. 2? BUD1TNKI %f P Ł O M I E Ń ACłf 

9 osób poparzonych — jedna z nar la. 
Wilno, 16 marca We wsi Bućkl grn. lisow

skiej wybuchł groźny pożar. Płomienie mo
mentalnie objęły budynki należące do braci 
Augustynowiczów. Nlewiarowicza Aleksandra. 
Bućkl MlchaJa Kazimierzowskiego Andrzeja, 
poczem ogień przerzucił się 

na sąsiednie zabudowania. 
We wsi powstała nieopisana panika. Przebu 
dzent mieszkańcy zamiast przystąpić do ga
szenia ojrnia poczęli w popłochu wyrzucać na<j 
cenniejsze przedmioty z mf^zkań 1 ratować 
żywy Inwentarz. 7an'm zdołano zmobilizować 
doraźna pomoc, cześć wsi stał3 w płomieniach 

Po kilkugodzinnej akcji ratunkowej pożai uga 
szono 

Pastwą płomieni 
padło It budynków mieszkalnych, 

7 stodół, 4 stajnie i łaźnia 9 osób doznało dot
kliwych poparzeń ledna z nich zmarła a mla 
nowicle Anastaz'a Kulbinionkowa, tał 47 któ
ra ratując K letniego wnuka uległa ciężkim po
parzeniom twarzy 1 rak 

Przeprowadzone doch dzenle uMaMło tź po-
Zair powMal z nieostrożnego obi-ludzenia s|ą 
z ogniem podczas wypieku chleba w domu 
Augustynowicza Plo'ra. 

ZD ARZENIA I WYPADKI UBIEGŁEJ DOBY. 

naprzeciw kredensu. ko Gorgonowa. 
Prokurator: Więc dochodzenia prowadzi ne 

były w dwóch kierunkach. Najpierw w kierun
ku zbrodni morderstwa rahnnkowego. a potem 
•ir/.i c)w p. Gorgonowej. 

Świadek: Trudno wyjaśnić dokładnie, lak 
poszlaki poczęły zamykać kolo śledztwa wo 

Zebraliśmy możliwe śla
dy, każdy z nas dorzueił pewne uwagi, które 
razem zestawione naprowadziły nas dn przeko-

r m *«wrw>w ».MW i n a n i a i e z b r o d n i n i e m o g | dokonać nikt inny, 
również nie test daleko | U Ł f v n # „ ^ t n i . » < . . : . < . . . w . j . - i - n.. 

CHUSTECZKA. 
— W dalszym ciac.i świadek mówi o chustecz
ce, (iorgonowa przyznała się źe chustcozka 
należała do rie) I powed-iała że zgubiła ła 

sprzot^hc nlwn'ce. 
łymczasem oko'!-zno'ci z chusteczka I Ś w 1 e - ' f ^ p ( j o r g o n o w e j 
ca wykazują że koło piwnicy kręci! się ktoś ' 

jakby chciał tann co< ukryć Od p**' u • 
Gorgonowej do piwnicy lest zaledwie kilka 
kroków Do basenu . Jak tylko ktoś z domu. Pńir.ejsze badania, śla 

- Podeirzewalem - mówi łwl.-de* - ts . z a c h 0 W a n i e się oakarionej itp.. w jej kie -

jest jakiś zwioz-k miedzy chusteczka a świe , m n k u s k % o w a , podanie , 
ca oraz rn^zkańcaml WIHII. ' ^ ^ " M Prokurator: A kiedy się pan dowiedział o 
mojemi podzieliłem się z W ' * » r a - ^ c n i o ̂ ' ^ . „ n k , , z . ^ b y d o Gorgonowej? 
sędzia śledczym których nsn rant ^ ' » " " J . - , r ^ 1 świadek: Dow^działem *ię o tem pó*nłej od 
wiózł zę Lwowa. W dn szyn» cjarn śledztwo K u d e l k o w e j k r ( , w n e J ' Unmby. 
pototylo sie ,u* n.Kmalnvm trvbcm ^ Prokurator: Czy w toku dochodzeń nie nasu 

Ncdkomisarz Frankuwoz odpowiada na- ^ przeciw.komu innemu, niż 
stęnnia na-pytania przewodniczącego. ual-aii&maił j+T^i 

Przewodnitzńcy Cżv dwsteczka b y f c . - . W / ^ . ^ , ^ . J c 5 „ m a w 4 <rKammakim. t« alry-
s , a v . , . . . . . . . A tował on mnie swojemi niepewnemi zeznaniami 
A * ^ \ ? u \ ? . T Ź \ » n \ f w »P«wie nagana Bliższe jednak dochodzen.e 

od której leżała przy -elanie 'wykazało, . ł podejrzenia przeciw niemu sn 
Odpowiada:** r j pyrtn-e co do zachowania b e * t p ( > d g t e w n e j n ; e ma potrzeby go j»rześwi-

slc Stasia. <wladck mówt źe Staś był bar- drowywać" 
dzo zdenerwowany | prokurator: Czy pan wie o tem. że Gorgcno 
Staś prosił *» S o n i k u 'aby mu pozwolo- w » P>*« ł a- m n i e " z r t n d a j ą . czy powie-
no iść do domn na śnladarle. (idy ładl to 
śnladane świadek rozmawiał z nim Staś nie 
powiedział że wklział w holu łV,-OoTjgaapwa. 
twierdził tylko, iż zdawało mu ste że to była 
Gorgonowa. 

Nadk'im PrarktewToz. Chce stwierdzić żc 
pierwsze podejrzenia w kierunku p. Onir^ono-
wei powstały ijdy zabrane zostały pewne po-

Wynajdywanie wody 
Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można 
nie znaleźć wody — można znaleźć wodę złą — żelazistą, zgniłą i t. d. 

Każdy kio chce budować studnie n ech się /wróci tV,rnc«;. J. Komorowski i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 261 

11! Wynajdywanie źródeł za pomocą specjalnego aparatu!!! 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-ważne dla pp. młynarzy 
!!! Studnie artezyjskie !!! U <M AGA ! posiadam aparat do poszukiwania metali 

Komunikacja Autobusowa 
Ł O O Z - B R 7 E Z L N Y 
«uu>husy do H n o u odebodsą • poatoju wlMnegi 
ony ul Brzezińskie] Nr. IM. Odjazd co god/lne. po 

rtąmny od soda. S-ej rano do Zł ej wtecs. 
Ooletrt m m n l z m i Ht l • a 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PALTA. SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca się w tirmie E. WASILEWSKI 

Piotrkowska 152. 

Dok ór 

Z I O M K O W S K I 
UL. « .go SlEtvP.. lA X 

Choroby skórne, weneryczne 
i mcciop.ciowe. 

pray mu • od 2 - 4 > I - ł> w U c a 
t W niedaiele od 10 do 1 po ooł H. U NAOE1 

• kuaser — ginekolog 
przyimuie od 3 — 5 i od 1 — 8 

przeprowadził się na 
A n d r z e l a 4, 

telef. 228-92. 

F. K A N T O R 
Spec, chorób aUOrnych, w«ot>rycanych 

i mocaopic iowych 
prcepiowadsil się aa al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e e fon 1 3 9 - . . 

Pfzrlmje od 8 - 2 i o4 5 — ** wlaaz. 
w nieriz-'tl« • *wi«łi od 8 — 2 

l)K MED. 

M. FELDMAN 
• k u i i i r - o ; in«ko tog 

Zawadzka lO. 
Telefon 155-77 

•*fST nru'« o - 4 10 - 1 e < 3 - 6 oeł 

poster 

. S Z U M A C H E R 
C oroby skórne 

Pioir <o >vska 56. 
weneryczne 

l e i . 148-62 
l*riT mu e codtiean • o i l 1 ' , — i psi 
od 6 - 9 w eci w nadzielę i święta 

od l'» - l w po -

Or. mad MAR i0 BICZOWA 
C h o r o b y a k ó r n e w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 14 
t e l e o . i 1 6 6 - 4 S . 

Pizyiniint od 8 do io mno i od 3 do 8 wleczOi |noścv. 

szą, bo wolałabym b)ć roaatrzelana? 
świadek: Oiwiado^ył mi to aspirant Kes-

pond. którego o to pytała oskarżona. 
Prokurator: Czy pan pow.edział oskarżonej, 

ie j.-s podejrzana o mord? 
Świadek: To po rozmowie z Zarembą. 

Przyszedłem do niej i powiedziałem: 
— Proszę pani. jest tyle poszlak bardzo ob 

ciążających. czyby pani nie mogła ułatwić 
- ii.ii zadania? 

I Żachnęła s-ę wówczas i powiedziała: 
— Dlaczego ja to miałam zrobić? Proszę mi 

udowodnić. 
Prokurator: Czy powiedziała: proszę mi u-

Jowodnić? 
świadek: Powiedziała. 
Następnie pytają się świadka obrońcy, któ

rzy zmierzają do wykazania pewnych luk w 
śledztwie. 

Pytania obrońców dotyczą przedewszystkiem 
śladów na śniegu, dlaczego ieh nie zabezpieczo
no i dlaczego nie sfotografowano, świadek tła 
maczy, i i było to niemoiliwe ze względu na 
szybko topniejący i sypki śnieg. 

Woźniakowski: Czy kawału szkła wykazy
wały odciski palców? 

Świadek: Nie. 
Woźniakowski: Czy gdyby je wykazywały, 

to pan by je przechował? 
Świadek: Bez wątpienia. 
Adwokat Ettinger zasypuje świadka pytania 

mi, dotyczącemi śladów. Świadek odpowiada wy 
mijające Ettinger nie daje za wygraną i eoraz 
bardziej przyciska świadka do muru. 

Ettinger: Widzę, ie pan nie wie. jak się za 
bezpiecza ślady na sypkim I topniejącym śnie
gu. Czy nie uczą o tem w lwowskiej szkole poli 
eyjnej ? . 

świadek: Nie zastanawiałem się. 
Ettinger: Wystarczy skrzynkę położyć na 

ślad. by go przez klika godzin dobrze zacho
w a ! 

Pyta Jeszcze rzeczoznawca Olbrych w spra
wie położenia denatki po śmierci itp. Na tem 
zeznania nadkomisarza Frankiewicza zostały 
zakończona. 

GROŹBA GORGONOWEJ. 
Zeznaje następnie służąca 17-letnia Olga Je

zierska, która od października 1981 roku słu
żyła u Gorgonowej przez dwa miesiące. Gorgo 
nowa obchodziła gię % nią dobrze i dobrze sie 
rozeszły. O Lusi wyrażała się zawsze ze złością, 
wyzywała ją. Wiele płakała z powodu Zarem
by, który jak mówiła, ile się s nią obchodził. 
Twierdziła, śe ma jakąś żydówkę, pannę Ire
nę i ie kupi kwaan. 
obleje nim tej żydówce twarz, a gdy aft nie bę 
dzie mogła ruszać to Jej obetnie nos. 

Pytana o seledynowa koszulę Gorgonowej 
•świadczyła i i pamięta ją dobrze, jednak wśród 
dowodów rzeczowych jej nie znalazła. 

ZEZNANIA KORZYSTNE 
DLA GORGONOWEJ. 

Jako ostatni świadek zeznaje Marja Lueht. 
iona konduktora, zamieszkała wpobllia willi 

i brzuchowickiej. Zeznania jej są korzystne dla 
oskarżonej. Okazuje sie. i e poprzednio zeznawa 
lą inaczej. Wikła się w sprzecznościach 
i nie moie ich wytłumaczyć. Po zaprzysiężeniu 
dokonanem na żądanie prokuratora, denerwuje 
się coraz bardziej i nie umie wyjaśnić sprzecz-

(—) Tematem ogólnych rozmów od dwóch 
dni w kuluarach L.gi Narodów jest zapowiaua 
ne przez delegację angielską wystąp.cnie pum 
jera W Urytanji Mac Oonalda. które naa ąpić 
ma już na posiedzeniu komisji generalnej Kon 
ferencji Rozbrojeniowej. 

Z dotychczasowego pobytu Mac Donalda mui 
na wnos.ć że program jego działania zmierza 
w dwóch kierunkach: jak najszybszemu ZHM.Ó 
czenia Konferencji Rozbrojeniowej i przeprowa 
dzenia rozmów z delegatami Francji. Niem ee. 
Włoch oraz państw iąsiadując.sch z Kzi-»zę 
Niemiecką, a w pierwszym rzędzie z polskim 
ministrem spraw zagranicznych Beckiem. 

Należy zaznaczyć, że projeki ąlac Lionakta 
obejiii. .vać nia rówoiiż pewne k.juzule, doty 
czące .ij.rwni.-nin bezpieczeństwa. Na ten 
t<-ii..it kr;>z> od rana pj kuluarach Luj. najroz 
m:i;i. w .»:. ino. i-i co do formuły, jaką w lyifl 
wypadku Mac Donald zabtosuje Zdaje się. ie 
chodzi mu o uroczystą deklarację o nieucieka -

niu MI , do siły fizycznej, a więc wojny i siły 
zbrojnej przy rozstrzyganiu sporów t e r y t o r 
jalnych między państwami. 

Jak słychać, przy opracowywaniu projeKtu 
prcmjer Mac Uonald m.al korzystać z projek
tów Hoovera i Paul Boncoura. 

(—) Policja wiedeńska obsadziła parlament 
i nie dopuściła posłów na obrady zgromadzenia 
narodowego. 

(—) Prezydent Rzeszy wydal dekret, zmie
niający wojskowe godła niem.eckie. Zmiana po 
lega przedewszystkiem na usunięciu z niemiec
kiej flagi wojskowej narożnika o barwach re
publikańskich oraz wprowadzeniu jednuliiyeh 
kokard na czapkach Reichswehry i Stahlhelrnu 
0 .barwach czarnobiało czerwonych. 

(—) Zajścia w powiecie Żywieckim m:aiy 
według urzędowego komunikatu następujący 
przebieg: Dnia 14 b. m. w godzinach wieczór 
nych w paru miejscowoścach pow żywieckie
go województwa krakowskiego mały miejsce 
izajćrin, spowodowane szerzoną od dłuższego 
|cz'jr gwał'owną agitacją wśród społecznie nien 
świadomionego odłamu ludności przez Obwiepol 

li rnejscowe organizacje, będące pod jego wpły 
wem. 

| Rozagltowanc grupy, uzbrojone w kije i pał 
ki, a w niektórych wypadkach i broń palną, 
dopuściły się ekscesów we wsi Zlatna. Przy 
*'.'•!• k. Ujsoły i miasteczkach Rajcza i Milówka. 

1 W m:eJ8Cowości Zlatna | Ujsoły tłum. skła 
dający się z kilkudziesięciu osób. zdemolował 
11 sklepów żydowskich. Do większych zajść nie 
doszło, gdyi policja udaremniła w zarodku dal-

Isze ekscesy. 
W Rajczy tłum próbował demolować sklepy, 

i Policja w liczbie 5 posterunkowych, którym z 
I czynną pomocą pośpieszyli przebywający w sa-
•natorjum wojskowem w Rajczy oficerowie, od
parła tłum i udaremniła rabunek. W trakcie 
tego z tłumu dano kilkanaście s łrzałów. oraz 
obrzucono policję kamieniami. Policja była 
emuszona w obronie swej użyć broni. W wyniku 
' czego kilka osób zostało rannych. 
I W tym samym czasie w miasteczku Milów-
!ce, korzystając z udania się posterunku policyj 
;nego do Rajczy tłum zdemolował 10 sklepów, 
raniąc ciężko jednego z właścicieli 

Przejeżdżający w tym czasie starosta ży
wiecki wezwał rabującą i uzbrojoną bandę do 
zaprzestania rabunku. W odpowiedzi na to 
wezwanie oddano z tłumu do starosty wiele 
strzałów. Towarzyszący staroście dwaj poste run 
kowi P. P. zmuszeni byli użyć broni, w wy
niku czego cztery osoby zostały ranne. Jedna z 
nich zmarła. 

Dzięki energicznej postawie starosty, banda 
rozbiegła się i do dalszego rabunku nie doszło. 

Władza przeprowadziły szereg aresztow#fi, 
Aresztowano dotychczas 83 osoby, zarówno z 
ptśród uczestników rabunku, jak i głównych 
podżegaczy, a mianowicie Edwarda Zająca, 
przewodniczącego okręgowego podhalańskiego 
Obwiepolu oraz Ryłkę. Surmę. Łacha i Bryja, 
członków Obwiepolu. Energiczne zarządzenia 
władz spotkały się z iywem uznaniem ludności. 
Obecnie na terenie powiatu śywiecklego panuje 
spokój 

We wtorek o godzinie 20.30 wieczorem pod 
burzeni przez agitatorów rolnicy powybijali 

kamieniami szyby w domach iydowskich w 
gminach Bystra, Buczekowice Wilkowice i w 
Szczyrku w pow. bielskim. N)e było iadnego 
wypadku uszkodzenia ciała. 

(—) Podczas badania wytrzymałości roz-

dzielnika gazów w rafinerji naftowej ..Galicja" 
w Drohobyczu nastąpiła eksplozja, wskutek 
której ru/dz.elnik uległ kompletnemu zniszcze
niu, a obsługa doznała poranienia Palacz Wła
dysław Zieliński jest ranny w głowę i ma 
orzecętą tętnicę szyi. Pomocnik destyłatoia 
Szleiner doznał ciężkich obrażeń. Detonację by 
lo słychać w promieniu kilkunastu kilometrów. 
W promieniu 100 metn w powylatywały wazyst 
kie szyby z okien. Straty wynoszą około 80.000 
zło łych. 

( —) Wczoraj miały się rozpocząć wykłady 
na uniwersytecie po dłuższej przerwie. W go
dzinach porannych kilkudziesięciu studentów, 
przeważnie z politechniki, zablokowało wejście 

do uniwersytetu, nie dopuszczając studentów na 
wykłady. Wobec wylworzonej sytuacji rektor 
uniwersytetu ks dr. Gerstmann zawiesił ponów 
nie wykłady, opublikowująe natychmiast swo
ją decyzję. W godzinach popołudniowych se* 
brał się senat akademicki i postanowił zakoń
czenie trymestru na uniwersytecie przeprowa
dzić w normalnym terminie to jest do 18 b. m. 

(—) Komisja skarbowa sejmu uchwaliła w 
drugiem I trzećlem czytaniu projekt ustawy e 
emisji biletów skarbowych na gumę 200 mil
jonów złotych. 

(—) Z okazji Imienin Marszalka Piłsudskie
go które przypadała w niedzielę dnia 19 b. m. 
inspektor szko'nv m. Lodzi otrzymał zarzą
dzenie władz kurafwv'nvch na mocy którezc 
w v N :ę dnia 18 b t rn w szkołach oowszech-
ny« h średnich 1 senrmariacb nauczycielskich 
uczniowie zwolnieni zostaia od nauki. 

Młodzież srkolna obowiązana Jest Jednakże 
stawić sic w i r rd/ in ich rannych do klas I pod 
przewodnictwem swych wychowawców uda 
się do kc'ci ' iMw ns nabożeństwa. 

(»-) Plan pierwsze! serii robot publicznych 
został iuż zatwierdzony Plan teei obełrnułe 
kwotę 31 milj złotych 19 marca zostanie nw. 
po> żęta bi (Iowa lit.II knle*»wel Warszawa -
Podom W pierwszych dniach kwietnia rozpo
cznie się budowa drozl bietru z Radomia przez 
Kielce do Krakowa. Również w kwietniu roz
pocznie się budowa szosv Kraków - Zakopane 
Wszystkie szosv dookoła Warszawy zosfcma 
wy|ożoi,c bazaUem lub klinklem na odległość 
50 km. 

Prokurator: Zwracam pani uwagę, ie mam 
prawo n.vychmiast wkroczyć. 

Przewodniczący: Panie prokuratorze, bez po 
gróiek. Moie damy temu spokój. 

Po chwili sąd zwalnia świadka. 
Na tem rozprawę zakończono. Dzisiaj sąd 

wyjeżdża do Lwowa i następna rozprawa odbę 
dzie się w Brzuchowicaeh na miejscu zbrodni. 

Dalsza rozprawa w Krakowie odbędzie się 
w poniedziałek. 

r 
BRZUCHOWICE LICZ A NA ZAROBEK 

Lwów. 16 marca. W Brzuchowiicach. panuje 
wielkie ożywienie w związku z awizowanyir 
przyiaizdem sadu krakowskiego. 

Restauracje miejscowe czynią wielkie 
zapasy wędlin, 

chleba, wódfc' I t. p prowiantów, sadza bo
wiem, że do Brznchowfc przyjedzie ooza są
dem wiele osób ze Lwowa. Nastroi I wowa 
dla Gorgonowej bardzo nieprzychylny, wszelkie 
.rewelacje" uważa się tutaj za „tricki" obro-

! ny. która nie czuje się zbyt pewną wobec zez-
I nań przedstawicieli poilcii. 

Dr. m e d . 

1 . N I T E C K I 
choroby akór . e>, wenerycznej 

> ino czopie o w e . 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

I'rzv jmu i> od 8 >0 rano i o<| 1 H wieez 
w niedzielę i 'wicia od 9 do l2 w pol 

D o k t ó r SOŁOWIEJCZITK 
Specjalista chorób wenerycznych 

• skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuj e od 4 - 6 i od 8 — 9 wieczc i 

L* B E R M A N 
CEGIELN1ANA 1S , tel. 149-07 

S p e e i * l i s t u c h o r o • w e n s r y e s n y e h , 
s k ó r n y eh i m o c i o p t c i o w y e k 

irzyimuie ud godz 8-ei do 11 ei i od 4-el do 
8 ei w nia- sial* i twięta od tfodz 9 e< do l-*v 
—!«B»»«e»e»iJ«łB«B»e»»»SMe^Br«iiB«»»»»B«a»BaB»aB«««m ' 

POKÓJ za 30 zł. kwartalnie. mniejsz\ 
i,d 25 zł. w ogrodzie 4 kim. za miastem 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Kilińskiego 254 m. 3. 

ĆLOTO, biżuterję i kwity lombardowi 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyi 
jubilerski I. Fijałko Piotrkowska 7. 

JEZIERSKI Eugeniusz, ul. Północna 53 
zgubił legitymację zapomogowa 
Nr. 22280, wydaną w Łodzi. 

HANDEL win i wódek (ok. 10.000 mies. 
i brotu) z powodu wyjazdu do sprzeda
nia. Wiadomość: Łagiewnicka 19, 
biuro „Obrona". 
ZA T R A F N E przepowiednie dozo polz^c 
kowań i uznanie zdobyła Słr:itit t"ln?o 
matołka z Galicji . Piotrkowska 223 m. 19. 

Pan Inżynier Stanisław Rosińki zechce łas
kawie zgłosić się po list ze Lwowa jako mylnie 
skierowany do nasze] administracji Karola 2. 
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li sity. 
ycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
W związku z projektem przystąpię 

nia ni. sto?. Warszawy do białostockie
mu związku komunaIrtego, który prowa 
cizi wielki zakład dJa um-.>towo - cho 
rych w Choroszczy. w ceiu umieszcze
nia tam kilkuset chorych Z E rzpitali war 
szawskich, na mocy uchwal> komisji f i
nansowo - budżetowej rady miejskie), 
w t5"ch dniach uda się do Choroszczy 
specjalna podkomisja radziecka dla za
poznania się zo stroną finansową projek 
tu i zadłużeniem związku. Podkomisji 
będzie towarzyszył naozehiik wydziału 
szpitalnictwa dr. Orzechówki, .lak wia 
tiomo. udział miasta ma wynieść 
1 '..200.000 złotych. 

• * • 
Miejski instytut hijjjeuiczuy dokona? 

ostatnio 3.703 prób artykułów pierwszej 
potrzeby, z tejro 306 zakwestionowano 

powodu zafałszowania. 
* • « 

W cfąjrtl lutego warszawski urząd 
wojewódzki zarejestrował 24 nowe po
jazdy mechaniczne- W tym czasie wy
cofano 61 pojazdów mechanicznych i 
wydano 21 nowych praw jazdy. 

* * * 
.lak sit; dowiadujemy, organizacja za 

wodowa lekarska tworzy specjalny 
l.ank. W banku tym przyjmowane be- \ 
da do dyskonta weksle otrzymywane 
przez lekarzy za zabiegi eliirurgiczr.ij 
lub ginekologiczne. Jak bowiem wiado
mo, w ostatnich czasach wskutek znacz 
i e.i paupervzac :i społeczeństwa, leka
rze zmuszeni są przyjmować weksle. 
Weksle tc nie mogą być dyskontowane 
w bankach, wobec czego posiadacze 
(vii muszą odwoływać się do pomocy 
I.Jiwiar/.y. Powstanie banku lekarzy 
w Warszawie posiada niewątpliwie do
niosłe znaczenie. 

• • • 
Odbyło sie doroczne walne zgroma

dzenie akcjonarjuszów S. A. Towarzy
stwo leatrów Stołecznych. Obradom 
przewodniczył p. Grodzińskl. Sprawo-
edanie z działalności Towarzystwa fero 
wał prezes zarządu p. Rygier. Jak wy
nika ze sprawozdania. Towarzystwo po 
siada obecnie 3 teatry zimowe i jeden 
letni, a mianowicie: i teatry P R Z Y ul. 
Karów c i i 2 przy ul. Bielańskiej. W ubieg 
1X81 okresit* sprawozdawczym wybu
dowani) ginach szkolny przy ul. Karo-
wci ISA. w którym mieszczą $Ic; obec
nie szkoły miejskie ;t)llp.ns WTikaziije 
stosunkowo nieznaczna stratę zł. 21.157 

•,y. 92ś powstałą z powodu zamkni^ia 
icclncap z leatrów na czas przebudowy 
^aiaehu. Stratę pokryto z kapitału za-
i) isowego. Ubiegły okres sprawozdaw 
czy pomimo wspomnianej straty biłati-
8owcj należy tizr-ać za pomyślny dla To 
v. A R Z Y S T W A , gdyż sytuacja świata teatra! 
nogo naogół obecnie jest bardzo ciężką. 
Po dyskusji wywołanej przez znikomą 
mniejszość sprawozdanie przyjęto i za
twierdzono rachunki strat i zysków 
udzielając zarządów i absolutorium. 

12 TYSIĘCY ZĘBÓW 
skradziono dentyście. 

Z Oswięcin donoszą 
Ub. nocy nieznani sprawcy włamali 

się do zakładu dentystycznego Pawła 
Lazowera w Oświęcimiu przy ul. Kole
jowej, skąd skradli 236 tabliczek po 
6 zębów „Solo". 303 tabliczki po 6 zę
bów ,,Soliła'1. 270 labl. po 16 zębów 
..Soliła Blok'-, 55 tabl. po 6 zębów, 54 
kompl. szczęki po 16 zębów „Soliła", 
2,110 luźnych zębów z platynowemi 
sztyfcikami, z górnych szczęk i około 

; 50 różnych instrumentów dentystycz
nych. Ogólna wartość skradzionych o-
gółem 12,000 zębów, instrumentów i t. 
o. wynosi przypuszczalnie około 20.000 
złotych. 

O kradzieży powiadomiono wszyst
kie komendy policji w Małopolsce, w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i na Śląsku ce
lem uniemożliwienia sprzedaży skradzio 
nych zębów. 

KRATECZKI. 
Czupurna 

Awantura w 
Nic dziwnego, ze ostatnio tak często 

myślę i piszę o kobiecie, kiedy wios
na, mimo mego kataru robi się coraz 
piękniejsza, w taki słoneczny, pachną
cy dzień człowiek gotów jest uwie
rzyć, że duszę kobiety stanowi nietylko 
puszek z pudrem. Człowiek bowiem 
jest optymistą i golów w końcu uwie
rzyć nawet w to, że przyjdą lepsze cza
sy. Pierwszy promień wiosennego słoń
ca rozrzewnia go i oszałamia i czło
wiek zaczvna szaleć: pije wodę sodową 
z malinowym sokiem a nawet jeden mój 
znajomy w przystępie wiosennego szału 
sam, dobrowolnie, poszedł do Urzędu 
Skarbowego. Nie, żeby — broń Boże za
płacić podatki, tak dalece jeszcze nie 
oszalał, a!c prosił, aby mu obliczono, 
ile właściwie jest za ostatnie lata wi
nien. 

Wiosną trudno jest oszczędzać. Zwła 
szcza kobietom. Chociaż znam kobie
tę, która jest bardzo oszczędna. Żeby 
nie brać w tramwaju „korespondencji*' 
i zaoszczędzić 5 groszy, jeździ do miej
sca przeznaczenia taksówką. 

Ta kobieta tak mnie wzruszyła troc
ką o moją kiesze.i że obiecałem jej ku
pić sznur pereł, jak tylko wygram na 
loterji. Na loterji naturalnie gram, a 
jakże! Ju i wystawiłem na ostatni dzień 
ciągnienia piątej klasy kilkadziesiąt 
weksli, gdvż liczę ze ów legendarny 
miljon padnie na mój numer. Jeśli więc 
któregoś, pięknego dnia nie zobaczycie 
w „Echu*1 krateczek, oznaczać to bę
dzie, że wygrałem miljon i wyjechałem 
w świat. Przecież nic możecie żądać. 

komisarjacie. 
aby prawdziwy miljoner pisał Wam w 
„Echu1* krateczki 

W KLATCE 
Jan Przepiórka wcale nie jest taki 

strachliwy, jakby na to jego nazwisko 
wskazywało. Przeciwnie Przepiórka 
jest czupurny i bije. Taki już jest, gdyż 
chce w ten sposób zadać kłam swemu 
nazwisku. 

Dzień 4 stycznia r. b. był dla Prze
piórki dniem dziwnie pechowym. Już z 
samego rana Przepiórka otrzymał ki l
ka miłych listów, z których można się 
przeziębić, gdvż wszystkie były w prze 
ciągu. „Jeżeli w przeciągu trzech dni 
nieureguluje Pan''., i t. d. To był po
czątek. Potem Przepiórka spotkał Zaj-
wla Etingera, który miał do Przepiór
ki pretensje, że nic chce mu oddać ja
kichś tam jego rzeczv. Pogawędka za
mieniła się w kłótnię i Etinger złożył 
wreszcie zameldowanie w komisarjacie 
P. P. przeciwko Przepiórce. Przepiórkę 
wezwano do komisarjatu Etinger bvł 
iuż tam na swoje nieszczęście, gdyż w 
pewnym momencie Przepiórka uderzył 
w twarz Zajwła Etingera. Przepra
szam Najpierw powiedział „mów praw
dę1' a potem uderzvł. Dość mocno ude
rzył. Starczy. 

Sąd Grodzki skazał Jana Przepiór
kę na 10 zł. grzywny bib 1 dzień aresz
tu. 

Gdyby mi zagwarantowano, że w 
hurcie będzie taniej, spróbowałbym „po-
rozmawiać'1 z kilku znajomymi 

Jerzy Krzecki. 

Samochód starosty przejechać starca. 
Śmiertelny wypadek 70-Ietniego rowerzysty. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wydarzył się przy ul. Toruńskiej 

naprzeciw domu Nr. 56 wypadek, który 
spowodował ciężkie okaleczenie 70-let-
niego staruszka Jana Piechockiego. 

Około godz. 11 rano jechał na rowe
rze Jan Piechocki, zamieszkały przy u-
licy Objazdowej. Rowerzysta jechał 
przepisowo po prawej, stronie krawędzi 
jezdni. W pewnym momencie nadjechał 
samochód. Z niewytłumaczonych powo
dów najechał on na rowerzystę. Sta
ruszek spadł z roweru i dostał się 

pod koła samochodu, 
Szofer zatrzymał samochód i nie

przytomnego starca zbroczonego krwią 
odwiózł do lecznicy miejskiej. 

• Dyżurujący w szpitala lekarz stwier
dził u starca: złamanie Z».-*.?r, głęboką 
tanę w głowie, złamanie lewego oboj
czyka i stłuczenie lewego btAu. Star 
poranionego Piechockiego jest " 'BEZNA

dziejny. 
Powiadomiony o wypadku IV Kc-s,1-

sarjat przeprowadził natychmiast DV. 
chodzenia. Zdołano ustalić że samo
chód który najechał starca należy do 
Starosty chojnickiego Nie zdołano nato
miast stwierdzić, kto kierował samocho
dem Naoczni świadkowie wypadku 
twierdzą, że winę spowodowania wy
padku w przeważnej części ponosi kie
rowca samochodu. 

Dwa cięcia siekierą w głowę 
Zbrodnia pod ścianami karczmy 

Z Kościerzyny donoszą: 
Koźmin, pow. kościerskiego, został 

do głębi wzruszony strasznem morder-
stwem dokonanem na Konradzie Fi-1 
•ale Scena miała miejsce w ogrodzie, 
przy karczmie Sprawcami byli niejacy 
Kaszubowski, Jasnoch i Wika, wszyscy 
z Koźmina. Przvczyną była wódka, 
gdyż wszyscy także i nieboszczyk, byli 
pijani. Nieboszczyk zmarł po kilku 
godzinach wskutek otrzymania dwóch 
eięć ostrzem siekiery w głowę. Praw
dopodobnie nieboszczyk pierwszy przy
niósł siekierę do karczmy, lecz w cza-

° O 

sie bójki uciekł do mieszkania swe^c 
brata. Zbrodniarze pobiegli Z A nim. wy
ważyli drzwi i powybijali okna, putem 
zdemolowali prawie całe mieszkanie, 
oraz poniszczyli meble Fijał uciekł in* 
nem oknem do orjrodu gdzie go scbwy» 
tano i 

śmiertelnie pokaleczono. 
Fijał bvł inwalidą W N I E N N Y M , w wie

ku 45 - 50 lat Uważano go za nienor
malnego, osierocił żono- i kilkoro cbieci. 
Kto bvł winnym morderstwa^ wykaże 
śledztwo i przeprowadzona sekcja 
zwłok w Skarszewach. 

U C Z E Ń Z A S T R Z E L I Ł R U Ż Ą C Ą * 
Skutki nieumiejętnego obchodzenia się z bronią. 

Drewniany potwór w wreńcu nagich kobiet. 
Orgje pod słomianą strzechą. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wydarzył się w mieszkaniu pieka

rza I;ranci$zk:t Strączkowskiego przy 
ul. Śniadeckich 57 (plac Piastowski) tra 
giczny wypadek, ciężkiego postrzele
nia spowodowany manipulacją broni 
przez 12-letniego Mirosława Strączkow
skiego. Szczegóły przedstawiają się la!: 
następuje; 

Służąca państwa Strączkowskich, 
23-letnia Marta Okrueińska czytała w 
kuchni przy stole gazetę, gdy podrzedł 
do niej 12-lefni Mirosław Strączkowskl, 
uczeń I I , klasy gimnazjum humanistycz
nego. I 

manipulując rewolwerem. 

Rewolwer ten w czasie nieobecności oj
ca Mirosław zabrał mu z szatki nocnej. 
Nagle padl strzał i ugodził w prawą 
skroń siedzące*) wpnbliiu dziewczyny, 
Z rozstrzaskaną czaszką dziewczyna pa 
dła na ziemię. Mirc-jław wybiegł do 
pokoju i taczał kravczeć, Ptzybiegla 
matka, znaidujaca się w pokoju sąsied
nim i zautała służącą w wielkiej kałuży 
kiwi na podłodze, dającą słabe tylko 
oznaki życia. W stanie bezprzytomnym 
odwieziono Okrucińską do lecznicy miej 
sklej. 

Stan jej jest bardzo ciężki i niema 
prawie nadziei utrzymania jej przy ży
ciu. Służąca skonała. 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Łukasze Wielkie gm. ja i -

wińskiej w domu Jana Kałuszyna, przy 
byłego przed rokiem z Białorusi So
wieckiej odbywały się rozpasane orgje 
i niesamowite modły do nieznanego 
bóstwa Kałuszyn należał niegdyś do 
sekty „Krwawego księżyca'' która w o-
ytatnich latach cieszyła się 

wtelkicm wzięciem 
na terenie Mińszczyzny, zanim sektę tę 
władze sowieckie zlikwidowały. 

Kałuszyn zbudował jakiegoś potwo
ra, do którego paszczy wlewano mle
ko i dawano jadła, Po nakarmieniu 
drewnianego bóstwa w izbie rozpoczy
nały się niesamowite tańce natfich ko
biet i mężczyzn, a następnie orgje. 

Praktyki te odbvwałv się eo trzy dni 
w tygodniu i z pewnością odbvwa>''•' 
się nadal gdvby nie doniesienie wło
ścian, których 

córki i żony 
zbyt często przebywały w domu Kału
szyna. Sprawą tą zainteresowała się po
licja, która w noty wkroczyła do domu 
Kałuszyna, tfdzie zastała 5 kobiet i 6 

Nie szczędźcie of iar 
na najbiedniejszych! 

mężczyzn w stroju adamowym tarzają
cych się po derkach na podłodze zupeł
nie pijanych z nieprzytomnemi kobie
tami. 

Kałuszyna zatrzymano. Zidradsa otr 
objawy pomieszania zmysłów. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, piątek. 

11,40 PrzcsUd prasy polskiej. 11.50 K&m 
meteor, dla komunlk lotu, 1157 Sygnał czasu 
12.05 Program na daleń bieżący- 12.10 Plyt\ 
uramofonowe I3.2ó Kom. PIM la no Kmmitt 
Państw, lim Ekspor:. 15.1.5 Kom- iospodarezs 
15*5 Chwilka lotnicza I przcdwcjz^wa 15.3^ 
Chwilka morska i kolontaliu. 15.35 ..PrzeeUi' 
wydawnictw periodycsnycl'" 15-50 Ptosents 
w wyk A Wysockiemu i utwnry iasaowe, 10.20 
•klwyt dla m»UiuvsuWv z Wilna In-Mi Odczyi 
i Poznania 17 00 Koncert nrk- dttei 30 w £ 
prrsrwlo komun, dla żeglug! '.-rybaków 1T-& 
Program na dttoń następny istni Odczyt dis 
maturzystów p t „Powieść s.pc.{ccrna » 
lu. w,- _ otjcz. H-'<i w>»i prol Ż. Szwey
kowski Ifc.JO W1a'Jt>,iK)icl Wożące fSJS Mu
zyka lekka ISSu Koman. dla uurciurzy r Kra 
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PIERRF. V A L D A G N E . 

OBRAZA. 
— Xie , mój stary, nie? Nie pojadę 

jeszerc d 0 Paryż*, w tvm roku. Weź. ur
lop najspokojniej. Pozostanę w Neuilly. 
w naszej węglowej dziurze, którą polubi
łem wkońcu, jak i naszych zacnych gór
ników. . Dziwi ciebie — może. i — że 
miody człowiek w moim wieku stale uchy 
la się o d urlopów, jakie mu sie słusznie 

, należy. . ALe cóż chcesz>.. Nie mogt to-
• 9 2 | warzyszyć ci d o Paryża... Paryż dla naiie 

t o ojciec mój, a j a nie m o p e zobaczy' sie 
~l ojcęm... Mówiłem ci już: zaszły pomię
dzy nami sprawy ważne.. jedna ważna 
sprawa. Wyrz.irlziłem ojcu memu k i 7 y \ v 
dc. 

Źrebiłem to w okoliczność ;ach tnl^ch, 
że nie miałe^, czasu do namysłu... Ale 
od o\vt\ ch-wili zdążyłem j u ż namyślić sie 

^ [ nad m o i m czynem... i czuje odrazę do sa
mego siebie...-Trudno ci zrozumieć, c co 
chodzi.. Należałoby wyznać" ci wszyst
ko... 

Zrobię to d z i ś . . Jesteś nietylko m o -
•m k o l e g a szkolnym, ale i tutaj w kopalni 
pracujemy razem, narażeni codzienna na 
jednakowe niebezpieczeństwo... Powiem 
c! więc... choć ]>st to trudne dla mnie.. 
Ale może rozsądzisz: czy źle, czy debrze 
PDstno i łcm. 

Posłuchaj więc: 
Wiesz debrze, w jaki sstraszjhvv *po~ 

•sób skińcryła moja matka przed dwoma 
lity.. Pamiętasz ten okropny wypadek 
samochodowy.. biedna matka znalarła c t 
P"d przewróconfm autem., miała pfer< 
^^n^iona... 

Taka notatkę podano w pras;*.. W 
izec7vwist-ści wszvstko n*e posz ło tak 
prędk-'. iak s^dzi6 było można z rn.MJ 
wypadku... Ż!vła jeszcze dwadzieścia sro-

dzin, i w tym okresie właśnie odegrała Vę 
tragedja... 

Mój Gastonie. chłopcy tacy, jak my, 
zajęci nauka w szkole średniej, egzami.ia-
mi, a następnie wykładami w wszechnicy, 
ne wiedza dobrze, co dzieje się w dorau 
Ubóstwiałem matkę, znałeś ją, była tak 
cudownie piękna... Do ojca byłem nur ej 
przewiązany.. Och! mój Boże, czułem 
coprawda, żc coś zaszło pom/ędzy n !mi; 
si? to bowiem rzeczy, które tylko wyczuć 
można... 

Ojciec mój był człowiekiem desp t̂ycz 
nyin, zgryźliwym i zdenerwowanym: mat
ka zaś była łagodna, jakby irezygnowar.a 
3ie zauważyłem u niej pewne spojrrenia 
i uśmiechy, z których wyglądało wy? .ra
nie. . 

Pomimo wszystko było to środewsko 
nienaganne, bardzo dbałe o pozory... Mai 
?eństwo. jak wiele innych, an! szczęśliwe, 
ani nieszczęśliwe. 

Co działo się w domu. gdy b-'łern nie 
oherny? Nic o lem nie w;edziałem. 

D~myśliłe,n sie czegoś w dniu. gdy 
dowiedziałem się, że ojciec mój zerwał z 
Lunel auii. 

Adwokat Lucjan Lund. młodszy co
kolwiek od oka mego. wraz z żona swc«;j, 
nieciekawa dr-bna b!ondvr»ka, był czę-
sfym gościem w naszym domu. Ponadto 
Lunelowie corocznie spędzali dwa tyyo 
dnie u nas, na wsi. podczas wakacyi, gdy 
bvłe'vt w domu. 

Och! zauważyłem dobrze, że ma'l;a 
moja była zupełnie inna podczas pobytu 
ch w naszym domu. Zazwyczaj zan k.vę 

ta w sobie, zdradzała obecnie wielkie oży 
wienie. krzątała się po domu ! ogrodzie, 
wvdaiąc rozkazy radosnym Rłosem Nao-
?/ół małomówna, wdawała sie z adwoka
tem w dłunti? rozprawy na tvs'aern* tema 
lv o "tuce. p^dr-̂ żach i fio/ofii Odstę
powała od Z A w k ł e i rezerwv zadowolona 

z wymiany myśli z człow'ekiem kultural
nym i wykształconym. 

ł a : 

Ojciec mój poróżnił si( z Luncletn. 
Informując mnie o tem. matka doda" 

— Nie życzy 
jego nazwfeku. 

sobie nawet wzmianki 

Odpowiedziałem bardzo naiwnie* 
— Szkoda. Miałem wrażenie, że do

skonale zgadzałaś się z nim. Jest bowiem 
Sardzo miłym człowiekiem. 

Matka moja nic nie wyrzekła, lecz 
przyjrzała m i się badawczo, i zdawało ml 
s;ę. że dostrzegłem łzv w jej oczach 

Dnia tego, Cnstonie. wvkombinowałem 
bir romans w życiu matki: sympatie dla 

Luneln, okazaną nieostrożnie; nagłą za
zdrość ojca: nakaz zerwania stosunków 
zmartwienie z p o w o d u utraty przyjaciela 
1 żal za niej-hjszne posadzenie. 

Wiesz dobrze, że mam naturę roman 
I tyczna. Nie było dla mnie rzeczą przykrą 
Ipodejrzewać matkę o uczucie czyste, acz-/ 
I kolwiek zlekka -miłosne. Oiciec mój miał 
I niewalpliwie prawo d o brntalneiro zwal
czania g o — co d n mnie. doznawałem 
współczucia. 

Takie były moje zapatrywania w ćiw li 
?dy nastąpiła katastrofa Mówiłem ci już; 

że. matka moja nie umarła odrazu. W cią 
gu p'erwsŁ"ch godzin p o wypadku miano 
nawet nadzieje urat->wama jej. 

Z chwilą, gdy ułożena W łóżku, od
zyskała przytomność — w obecności leka
rza i nas wszystkich, 7.ebranych dookoła 
niej—matka mofa, której oczy lśniły dziw 
nym blaskiem w twarzy, zmienione i bó
lem, rzekła, zwracając się do ojca głosem 
urywanym, ale pomimo wszystko do'ć sil 
n,"m" 

— A ty idź stąd! Idź... Umieram... 
Ol •« 

Słuchałem tego z przerażeniem. 
Ojciec mój nachylając się ku n:atce, 

rzekł cicho: 
— Co to> Oszalałaś! chyba! Co ty 

pleciesz> 
I w głosie jego n»e słyszałem protesty 

zranionego i zapoznanego uczucia, al? tOf 
akby groźbę dla powstrzymania u i t . I«A-

iącej od straszliwego wyznania: 
Jednak matka moja zdołała ietzeze ze 

brać się na ostatni wysiłek woli. i patrząc 
mu prosto w oczy, rzekła: 

— Odejdź! Nienawidzę ciebie! Nie
nawidzę! 

Wyszedł. 
Agonja była długa i straszliwa. Spę

dziłem całą noc przy matce w towar'y 
twie pielęgniarki. Ojciec mój dwukrotnie 

próbował wejść do pokoju 1 dwukrotnie 
jeszcze matka zdobyła sie na okrzyk: 

— Nie chcę go! Nie chce!... Umie
ram... Nie chcę.. 

Nad ranem (udzieliliśmy biedaczce 
silnej dawki merfiny) wydawała si? spo 
kojniejsza, ale jednak nie spała. Słysza
łem, iak coś mówiła cichym głosem. Są
dziłem, że wymawia słowa modlitwy... 
ale szeptała jakieś imię... zgadujesz już 
czyje... 

W męce fizycznej, godzinie konania, 
u-yrzekła wyznanie i słowa tęsknoty... 

Usłyszałem je. 
Była to matka moja.. Tak jest' mat

ka, ale coś więcej ponadto... Kobieta 
śmiertelnie raniona i konająca... 

Zgadłeś, co zrobiłem. Sprowadziłem 
Lunęła.... 

Gdy wchodziłem Ł nim. ojciec mój 
rozmawiał z lekarzem Na nasz widok, 
wyprostował ślę, blady, jak ściana. Za
trzymałem wszelki odruch iego gestjm 

mech nrzynaimniei w cżagu tyci- o-! tak stanowczym, że cofnął się, opierając 
słatnich ehwi nie patrzę więcej na dc- się o ścisnę. Pałrzył przed s'ebt<- szeroko 
bie!.. M*H Td7 orecz! 'otwarłem! oczyma... 

Wpuściłem Lunęła do sypialni i sta 
nąłem przed drzwiami z rozpcstarlem1 

rękoma. 
Usłyszałem słaby okrzyk matki, jak 

bw krzyk ulgi: 
Ojciec mój, doktór i ja znieruchot-̂ e 

liśmy w milczeniu. Co działo sic w za
mkniętym pokoju? Coś tragicznego ; rtia 
sznego, niedostępnego dla ludzkiego są
du... 

M'fczenle nasze było tak głębokie, źc 
słyszeliśmy krążenie krwi w żyłach i n 
szych. 

Otworzyły »ię drzwi i wyszedł Loinel. 
Przeszedł obok nas, nie patrząc na t" 
kogo, z opuszczoną głową i przygarbio-
nemi ramionami 

N»gdv potem ple widziałem go wię
cej... To ci przysięgam, Gastonie. 

Matka moia skonała dopiero o ó«mej 
wieczorem. Gdy powróciłem do jci łóż

ka, objęła mnie wzrokiem tak pełnym 
wdzięczności, że zadrżałem. A petem 
ujęła mą rękę i nie puściła iej już.. Ż A 
den wyraz nie padł między nami. 

Gdy było po wszystkiem i teir-; oto 
rękoma zamknąłem oczy biednej męczen
nicy, wyszedłem z sypialni, by poszukać 
ojca. Za-stałem go w jego p.abinecie, z gło 
wa opartą na reiach. Uklękłem orzv nim 
Ale porwał się z miejsca i bez słowa, ru
chem wyciągniętej ręki wskazał mi 

drzwi 
Za drzwiami dopiero zapłakałem. 
To wszystko. Gaston;e... Oto. co zre 

biłem, a zdaje mi się nadal, że nie. mo
głem postąpić inaczej... A jednak, gdy 
pomyśię, jak ciężko obraziłem ojca, w . 
jego własnym domu... Jak niesłusznie gc 
skrzywdziłem tą obelgą.. ja. syn jfijo, 
pod jego dachem... 

Gdzie jest prawda? Co zrobić mia- • 
łem? Gdzie iest prawda? 

Tłum. L. M. 

http://imiz.vcz.ua
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Oryginalna wystawa. 

Robótki kobiece 
wykonane rękami angielskich książąt. 

Londyn, w marcu, j jednocześnie dostarczając odpoczynku 
L Marv. f l k a z i l ' ' a r a ! rnipóiinm Królowa angiekka Mary, okazująca j 

zawsze wielkie zainteresowanie dla do 
rocznej wystawy ręcznych prac kobie
cych, w tym r o k u podziwiać dala pu-
! liczności londyńskiej scaref . cache -
n e z " z włóczki, 

roboty swych synów. 
Domyślić sie można, że czerwone i błę 
kitrie barwy tych szalików zaćmiły 
wszystkie inne eksponaty. 

Po wszystkie czasy by 1; mężczyźni, 
iiajbardziej nawet „męscy*. K t ó r z y g u 
stowali w zajęciach, jakie zwykliśmy 
nazywać ręczną robotą kobiecą, czyli 
popularnie „robótkami". Anglicy, nie 
mający naogół pptnji zniewieściałych 
mężczyzn, c h e m i e zajmują się tego ro-
Uzariu robotą, haftują i wyszywają na kan 
w ic. 

Książe Walii okazuje specjalne zami 
łowHJiie do robót szydełkowych l u b n a 
drutach i zapewnia, że te roboty, zajmu
jąc ręce, dostarczają mu 

wytchnienia dla umysłu, 
hiólowa Mary sarna uczyła synów 
swych roboty m drutach, a książę 
Walii zwłaszcza w dłuższej praktyce 
nabył pewnej doskonałości w tym za
kresie, jak dowiodły okazy, wystawio 
ne ostatnio. 

Również i kilku parów imperium bry 
niskiego chętnie poświęca liczne wolne 
chwile ..robótkom'', zwhszcra haftom 
artystycznym, jak mprz, b r j łlarewood. 

zleć króla. 
Mą* księżniczki Mary p. siaća zresztą 
hcznych współza>v<->dr!r'jw w obranym 

••ecjafnie dziale hil^ar^kim. Przede 
M szystkiem w sz.Mcga.-ł. konkurencji' 
zięcia królewskiego ngi.ni.ie wielki 
pi/cJstawieiel przemysłu, w Micie f i licz 
nych kopalni —• tar on (a ,. ,s*..r.i. wyko 
nywujący swoje hafty według włas-
n\'oli rysunków i wzorów: r»»s\m.iic '.vi 
echrabia Ennismorc i lord Carmicha<-| 

Opowiadają, że baron Galnsforcl pn-
/vskał swa sztukę od w a r t e j małżon
ki, która była j ^ i o c i i t ' 14 i gorliwą 
'lauczycielką. L i*d Harc-.y . >d n m sn-
nem pochwalić s'« mc traW- ?.ma Je-
go bowiem, księżniczka Mary, ni.? oka-
..uje żadnego zaa»!o*vanła do rotor te-
g'i r.-.dzaju. 

Wicehrabia fcnnismore. lord Carmi-
ihacl i p. Henryk Hoare, jeden z głów-

•i.ych dyrektorów Ha-.ku log->ź r.azwi-
•>ka, są również imsirzami w sztuce r v 
bot krzyżowych. Niedcwm prace'" i:h 
figurowały na wystawie robót artysty
cznych urządzonej przez iady Patrycję 
Ramsay, kuzynkę króla. 

Wicehrabia Ennismore wystawił 
ekran krzyżykowej roboty. Najciekaw
sze są warunki, w jakich angielski aTy 
siokrata zajmował się robotą tak prze
dawnioną i niemodną, tak wyszywanie 
ł a kanwie. Otóż wykonał ją w przer
wie pomiędzy dwoma polowaniami na 
słonie i tygrysy. Nic — rzekomo — w 
tym stopniu nie podniecało jego um>słu. 

P. John Fortescuc, historyk króla, 
wystawił haitowaną poduszkę. 

P. Ernest Thesiger. słynny aktor, któ 
rego „robótki" cieszą się równem 
uznaniem, jak i jego sztuka dramatycz
na, wystąpił z t. zw. „milieu" — ser
wetka na środek stołu — z bardzo no
woczesnym układem grubych włóczek. 
Lord Carmichael znamy z gustu klasyce 
iego. wystawił fotel, wyszyty według 
juty cznego wzoru- Najpiękniejszym jed 
tak okazem był haft bankiera Hoare, 
przedstawiający dwie sarny nad rzeką. 

wykonanie Rysunek był doskonały, a 
nadzwyczajne. 

Jakkolwiek dziwne wydają si< te two 
ry kobiecej pracy z rąk męskich, przy
pomnieć sobie należy że już Chińczycy 
dowiedli nam, jakie cudą tworzyć mo
że igła: Flamandczycy stworzyli gobe 
liny. stanowiące prawdziwe arcydzieła. 
W naszych czasach zaś — kobieta co-
prawda — Maria Lemonnier. tworzy 
kompozycje własnego pomysłu, wyko
pywane haftem własnoręcznym, które 
i ie ustępują wspaniałością swą najbar
dziej olśniewającym obrazem olejnym 
nowoczesnych artystów. Buli. 

Telegram hołdowniczy do księżnej Heleny. 
Studenci przeciw królowi rumuńskiemu. 

O niezwykłym skandalu, jaki miał 
miejsce przed kilku dniami w Cluj w 
Rumunji, skrzętnie przemilczanym przez 
prasę rumuńską pisze pewien dziennik 
węgierski. 

Oto przed kilku dniami zjawili się 
w dyrekcji policji Cłu; kierownicy or
ganizacji akademickiej „Żelazna gwar-
dja' z prośbą o pozwolenie na wygło
szenie oderytu redaktora dziennika „Ka 
lendarul", dr Protopopescu. 

Temat odczytu nie wzbudzał w przed
stawicielach władz żadnych podejrzeń, 
prelegent miał bowiem mówić o kon
struktywnym nacjonalizmie. Naturalnie 
policja po przeglądnięciu odczytu wy
dała zezwolenie bez zastrzeżeń. 

Tymczasem w dniu oznaczonym zja
wiła się w sali odczytowej zamiast Pro
topopescu znana bukareszteńska opo-
zycjonistka prof. Maria Beu-Balade, za
miast mówić na temat nacjonalizmu, 
wygłosiła ona bardzo napastliwy i 
gwałtowny atak przeciw królowi ru
muńskiemu Karolowi. 

Prelegentka wtajemniczała studen
tów w najintymniejsze sprawy prywat
nego życia króla, komentując swe o-
powiadania oburzeniem nad niemoral-
nem jakoby prowadzeniem się króla, 
a za jego przykładem całego dworu. 

Zdaniem prof. Marji Beu-Balade Ka
rol doprowadza swą lekkomyślnością 
do skrajnej ruiny politykę rumuńską, 
oraz cały kraj. 

Z tnicjatvwy prelegentki zredagowa
no na miejscu telegram hołdowniczy 

do księżnej Heleny, 
przebywającej, jak wiadomo, we Floren
cji. 

W telegramie tym akademicy ru
muńscy „przejęci szczerą miłością oj
czyzny, wzywają ekskrólowę Helenę do 
jak najszybszego powrotu do Rumunii 
i do uwolnienia następcy tronu Michała 

z pod niemoralnego wpływu 
środowiska dworu rumuńskiego". 

Gdy kilku studentów udało się z 
tym telegramem na pocztę w Cluj, u-
rzędnik przyjął go wprawdzie, lecr nie 
wysłał pod wskazanym adresem. Wów

czas usiłowali zrewoltowani studenci 
porozumieć się bądź to telefonicznie, 
bądź to telegraficznie z innemi oddzia
łami „Żelaznej gwardii", lecz i tego im 
odmówiono. 

Dziennik „Kalendarul" umieścił te
go samego dnia na czołowej kolumnie 
wyczerpujący reportaż tego charakte
rystycznego zdarzenia, lecz został przez 
prokuraturę państwa skonfiskowany. 

Także inne pisma rumuńskie otrzy
mały zakaz umieszczania relacyj na 
temat skandalu w Cluj. 

Wszystkie osoby, które wzięły u-
dział w zgromadzeniu w Cluj zostały 
aresztowane. 

Pani niemieckich eskadr bombowych". 
Fosforyzująca bielizna kobiety szpiega. 

W Londynie zmarła niedawno wśród 
okropnych okoliczności pożyciu pełnem 
przygód, osoba, która przez lata całe 
obiacała się na granicach polityki, zbro 
Gin i patologji i wreszcie tajemnicę swą 
zabrała do grobu. Maud Marshall. 64-let 
nia panna, na którą w okolicy spogląda
no jak na dziwaka z pewną obawą, po 
pełniła straszne samobójstwo. Oblała 
się benzyną i 

własnoręcznie podpaliła się. 
Wszystkie ubikacje domu były wyta 

petowane podobiznami niemieckich żoł
nierzy. 

Wszędzie wisiały części mundurów 
niemieckich i podobne pamiątki wojen
ne. — pochodzenia niemieckiego. 

Obok widniały karty sztabu gene
ralnego Flandrji i specjalne karty Anglji 
i Londynu. 

K i l k a s łów do 
R e u m a t y k o w! 
Niejeden z cierpiących na reumatyzm, 
ceuralgję, podagrę i pokrewne niedoma
gania wypróbował już wiele środków, 
nie doznając żadnej ulgi. Mimo to niema 
powodu do rozpaczy. Spróbujcie dziś 
jeszcze znakomicie uśmierzające bóle ta
bletki Togal. Tabletki Togal wstrzymują 
nagromadzanie się kwasu moczowego, 
zwalczając w ten sposób w zarodku te 
schorzenia. Togal nie wywiera uboczne
go szkodliwego działania. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Należy jednak 
7wracać baczną uwagę na oryginalne, 
nieuszkodzone opakowanie. Nr. reg. 1364 

Pod władzą Neptuna. 

Przejazd okrętu przez liuję równika, połączony jest z rozmaitemi zabawami. 
Jeden z marynarzy w przebraniu Neptu na goli drewnianą brzytwą pasażerów, 
którzy pozatem muszą odbyć przymuso wą kąpiel w basenie okrętowym. I 

Władze miejscowe, które przeprowa 
dziły rewizję domu. stanęły przed za
gadką. Dopiero londyńska centrala po
licyjna na Scotland Yard, mogła powie
dzieć coś niecoś o Maud Marshall, aie 
szczupłe te wiadomości 

pełne były braków. 
Miss Marshall od roku 1916 była dc 

brą znajomą centrali śledczej, w której 
fktach figurowała jako „M 3." z dopi
skiem: „przypuszczalnie tajna agentki-' 
niemiecka". 

Maud Marshall, która wówczas po 
siadała małą willę w South Kensington 
aresztowano pewnego dnia na podsta
wie niezurykłego podejrzenia. Wówczas 
panowało głębokie przekonanie, że w 
Londynie jest ktoś, kto kierował celnemi 
rzutami bomb niemieckich Zeppelinów i 
samolotów na stolicę Anglji. Za tą daw
no poszukiwaną osobę uznano wreszcie 
Maud Marshall. Materjał obciążający 
stanowiły trzy kosze pełne bielizny... 

Zauważono bowiem, że Miss Mar
shall w obszernym swym ogrodzie sto
sunkowo często 

wykładała bieliznę na bielnik. 
Podpadało przytem dziwne ugrupowa
nie poszczególnych części bielizny. Da
lej: na noc bielizny nigdy nie wnoszo
no do domu. A potem stwierdzono, że 
bielizna była przesiąknięta roztworem 
fosforu... 

Z tych szczegółów powstało wresz
cie oskarżenie: Maud Marshall oskarżo
no o dawanie sygnałów niemieckim 
statkom powietrznym i samolotom do 
napadów nocnych, zapomocą fosforyzo
wanej bielizny, rozłożonej w ogrodzie. 
Jeżeli n. p. różne części bielizny ułożo
ne były w linji prostej, to w ten spo
sób miały wskazywać kierunek do są
siedniego centrum fabrycznego, doku 
wojennego, lub Innego ważnego punktu. 

Proces przeprowadzony na wiosnę 
1917 odbył się wprawdzie przy 
drzwiach zamkniętych, lecz niektóre 
szczegóły jego dostały się jednak do 
wiadomości publicznej i przez pewien 
czas Maud Marshall, jako „pani nie
mieckich eskadr bombowych" była te
matem rozmów. 

Sąd uznał pomoc dla niemieckich sił 
powietrznych za udowodniona i skaza/ 
Maud Marshall 

na cztery lata więzienia. 
Majątek jej skonfiskowano. Podczas pro 
cesu odpowiadała skąpo, tłumaczyła sta 
le, że „czuje się Niemką", że kocha Nien. 
ców i Ich kulturę. O przesiąkniętej fo
sforem biełiźnte nie można fcyło z niej 
wydobyć ani słowa. 

Miss Marshall rozpoczęła odsiady
wanie kary, jednak bezpośrednio po za 
wieszeniu broni została uwolniona. Co 
się z nią później działo, nie wiedzą na
wet wszystko wiedzący na Scotland 
Yard. 

W roku 1924 pewna firma notarjaina 
w Londynie otrzymała nakaz wypłace
nia Miss Marshall większego spadku. 

Od tego czasu o Miss Marshall nic 
już nie słyszano, aż ostatnio strasznem 
samobójstwem znów przypomniała się 
światu. 

WILLIAM ŁOCKB 

UNT 
Prsekład autoryzowany 
Janiny Zawiasy Krasuckiel-

Nagle wejście bmmy roześmianej i 
i.radowanej położyło koniec tej rozmo 
w je, lecz Zora nie przestała myśłeć po 
ważnie o tych r oman tycznych możli
wościach. Tak samo jak matka, niechęt 
nie patrzyła na londyńskie towarzy
stwo Emmy. Towarzystwo to było zbyt 
swobodne i prowadziło tryb życia o-
gromuie beztroski. Zora jeszcze dotych 
czas nie mogła się wyzbyć purytań-
skich zasad swej matki. Ona sama czu
ła się zawsze bezpieczna. Mogła podró
żować samotnie ipo całei Europie bez 
obawy, że ktoś niepożądany zdoła Wy-
,wrzeć na nią jakikolwiek wpływ- A to 
wszystko dlaitego. że Zora miała do
świadczenie życiowe, podczas, gdy Em 
ma była młoda i niedoświadczona. Po
winna koniecznie wyjść za mąż, ustat
kowałaby się wkrótce, a i dła Rolan 
t! j byłoby to prawdziwem zbawieniem. 
Plan małżeństwa tego posiadał już cał 
kiem wyraziste kontury w umyśle Zo
ry. Otaczała młodą parę największą pie 
t /ołowitoserą Jeszcze nigdy Emma 
«ie zaznała tyle siostrzanej czułości, ni 
ydv Roland nie marzył o tak troskli-
r 9i opiece. Rolandowi powtarzała u-
t,arw ;nrte nieco przez siebie słowa Em
my. Emmie wiów to, co mówił Ro
land. 

Dotarła już prawie 'do ostatecznego 
*atutfwienia tego, oaego tak bardzo pra
gnęła, gdy nagie zbawił się Gem Syp-
her, aby objąć w posiadanie swój nowy 
dom. Od czasu, gdy Zora po raz ostat-
w ą>*irisUi ro ł Monte Carte, zdążył 

,uz być w New Jorku, Chicago i 5>an 
Francisko, gnany nieustanną walką z 
iirrną Jebusa Jones. 

Jestem fizycznie przemęczony — 
rzekł pierwszego dnia po przyjeździe, 
sadowiąc sie wygodnie w wysokim ło 
ulu pani 01drievc. — Jestem zmęczony 
po raz pierwszy w życiu. Brak mi by-
'o pani — dodał patrząc na nią przeni
kliwie. — Dziwne, lecz powtarzałem 
<obie ciągle podczas ostatnich tygodni: 
„Gdybym mógł znaleźć się w towarzy
stwie Żory i upoić się atmosfera, któ
rą ona wokół roztacza, stałbym się cał 
kicm nowym człowiekiem." Dotych
czas nigdy w życiu nic odczuwałem 
braku nikogo. To dziwne, prawda? 

Zora zbliżyła się doń z filiżanką 
herbaty i miłym uśmiechem na twarzy-

— Świeże powieitrze Nunsmere u-
leezy pana — rzekła. 

— Gorzej byłoby z tem powietrzem 
gdyby pani tu nie było. To tak jak whi
sky bez sodowej wody — odetchnął 
głęboko. — Mój Boże, jak przyjemnie 
widzieć panią znowu. Pani jest jedynym 
człowiekiem na świecie, który wierzy 
w moją kurację tak samo. jak ja w nia 
wierzę. 

Zora spojrzała nań niepewnie. Jej 
entuzjazm dla kuracji Syphera był bar
dzo problematyczny. W głębi duszy nie 
wierzyła w nią zupełnie. Próbowała 
jej nawet przed kilkoma dniami, smaru
jąc krostowata główfcę .Jednego z wiej
skich dzieci i oczywiście rezultat był 
okropiły. Matka dzieeJką zmuszona była 

wezwać doktora, którego lekarstwo u-
zdrowilo dziecko natychmiast. Do tej 
pory jedyny dobry rezultat Zora dostrze 
gła na bronzowych butach Rolanda. 

— Czy spotkał się pan z tak wiel
ką dozą sceptycyzmu ? — zapytała. 

— Ludzie zazwyczaj palą się do rze 
czy, które są zręczniej reklamowane — 
odparł. —- Nawet chemicy przeważnie 
są obojętni. Gdyby oni wierzyli w pnói 
ją kuracje choć troszeczkę, przyniosło
by mi to rocznie kilka tysięcy funtów. 
Proszę nie myśleć, że wszystko obli-
c zam na pieniądze, parni Zoro. Nie je
stem materialista. Alle wielki interes 
wymaga kapitału. I zużywanie pienię
dzy -ia reklamę jest marnotrawstwem. 

Po raiz pierwszy Zora widziała go 
w takie- depresji. 

— Terazi kiedy pan już tu przyje
chał, musi pan wytchnąć nieco — rze
kła dobrotliwie. — Musi pan zapomnieć 
o wszystkiem i użyć do syta wakacyj. 
Nie jest pan znowu taki silny i uważam, 
że należałoby nabrać nowej energji 
aby potem z ochotą wziąć się do pra
cy. 

— A dopomoże mi pani mile prze
pędzić urlop? 

Zaśmiała się. 
— Z największa ochotą, chociaż sa 

ma dokładnie nie znam okolic Nunsme
re. 

Wyciągniętą ręką uczynił ruch pełen 
gracji i rzekł z triumfem: 

— Wyjedziemy poza Nunsmere. 
Mam tutaj auto. Będziemy mogli zwie-i 
dzić bliższe i dalsze okolice. Pojedzie 
pani ze mną? 

— Pod iednym warunkiem. 
— Jakim? . ' 
— Że nie będzie pan zachwalał W 

okolicy swojej kuracji i że przez cały 
czas urlopu będzie pan mówił o czemś 
innem. 

Wstał f wycłajgnął do niej rękę. 
— Zgoda — zawołał szczerze. — 

Wiem, że pani ma słuszność. Kiedy pa

ni przyjdzie obejrzeć Penton Court? 
Mam zamiar urządzić przyjęcie. Mówi
ła pani, że Dix także się tu osiedlił. 
Muszę się z nim zobaczyć. Będę bardzo 
rad widzieć go u siebie. Będzie pani, i 
może zaszczyci dom mój siostra pani i 
szanowna mamusia, pani 01drieve? 

— Mama obecnie wcale nie wycho
dzi — rzekła Zora — lecz Emma z ra
dością napewno przyjmie zaproszenie. 

— Mam dla pani niespodziankę — 
zawołał Sypher.. — Doskonały pomysł 
wpadł mi do głowy przed kilku miesią
cami. Musi mi pani powiedzieć, co pa
ni o tem myśli. 

W tej chwili weszły do salonu pani 
0!drieve i Emma, więc rozmowa prze
szła na inne tory a ponieważ pani 01-
drieve lubiła prowadzić rozmowy ste
reotypowe, Sypher wkrótce pożegnał 
srę i wyszedł. 

— Jestem zadowolona, żc zrobił 
na mamie dobre wrażenie — zauważy
ła Zora po jego wyjściu. 

— Dlaczego' — zapytała Emma. 
— Czyż to takie nienaturalne, że je

stem zadowolona. 
— Oho — mruknęła Emma. 
— Co chciałaś powiedzieć? 
— Nic. kochanie. 
— Słuchaj, Emmo — rzekła Zora na-

rół gniewnie, napół ze śmiechem. — 
Pan Sypher jest moim przyjacielem i 
nigdy nie będzie niczem innem. Gdy
by miał jakie inne zamiary, pewno prze 
stałabym go znać wogóle. 

Emma bębniła palcami po szybie. 
— To bardzo ciekawy człowiek i 

nie wiem czy to ładnie z naszej strony 
rozmawiać z nim w taki sposób. 

— Ależ, moja droga — rzekła Em
ma — przecież to tyś z nim dyskuto
wała, ja wogóle milczałam. 

— Muszę się przebrać do obiadu — 
zauważyła Zora. 

Była trochę zagniewana. Tylko w 
szalonej głowie Emmy. mógł sic' zro

dzić taki pomysł. Ciem Sypher w niej w 
kochany. Dlaczego nie Roland Dix?. 
Zaśmiała się głośno, zła nieco na sie
bie, że pozwoliła dostrzec Emmie swe 
zagniewanie i pośpiesznie zeszła.na o-
biad. już pewna siebie i pogodnie u-
źmiechnięta. 

ROZDZIAŁ VH. 
— Czy pan wpierw będzie się k* 

pał. czy pan zje śniadanie? — zapytał 
Wiggleswick. wsuwając siwą głowę 
przez uchylone drzwi gabinetu. 

Roland nerwowym ruchem przesu 
p.ął PO włosach linijkę z kości słoiio 
wej. 

— Sam nie wiem. Co mi radzicie? 
— Jak? — zapytał Wiggleswick. 

nastawiając ucha. 
Roland powtórzył swą uwagę, gło

śniej. 
— Gdybym miał się kąpać w zim

nej wodzie — rzekł Wiggleswick po 
namyśle — wolałbym sie kąpać z pu
stym żołądkiem. 

— A jeżeli woda ma być ciepła? 
— Woda i tak ciepła nie będzie, nit 

ma się nad czem zastanawiać. 
—• Mój drogi — uśmiech lął się Ro

land. — Właśnie i ja tak sądziłem. 
— Odkręcę kranv i puszczę wode 

do wanny — mruknął stary. 
Drzwi zamknęły się za służącym 

Roland położył kościaną linijkę na ar
kuszach pokrytych wykresami, które 
właśnie wymierzał i po chwili zatonął 
znów w milczeniu. Była czwarta po po
łudniu. Roland wstał późno i siedział 
teraz w szlafroku przy biurku. Tuż 
przed nim leżał plik korekt, a bliżej 
okna stał niewielki dzbanuszek z u-
więdłemi już pączkami róż. których 
płatki sypały się na niezapisane arku
sze. Opodal poniewierały się kartki rę, 
kopism, zapisane obliczeniami, do któ 
rych od czasu do czasu Roland zaglą
dał. (Q. c 
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c SPORT. 3 
Hisłôa hokejowych mistrzostw świata. 

Pierwszy mecz w roku 1910 ym. 
Ukończone niedawno w Pradze hokejowe 

mistrzostwa świata przyniosły zwycięstwo Sta 
nora Zjednoczonym przed Kanadą. W związku 
z tem podajemy poniżej krótką historję mi
strzostw : 

„W roku 1910 pierwsze hokejowe mistrzo-
•twa Europy rozegrane zostały w Lea Avants, 
tytuł mistrza przypadł Anglji. Aż do roku 1914 
rozgrywane były jedynie mistrzostwa Europy, 
przy tem tytuły mistrzów kolejno zdobywali: 

1911 r. w Berlinie — Czechostawacja. W r. 
1912 — turnieju nie rozgrywano. 1913 — Mo-
nachjum — Belgja. W 1914 r. — w Berlinie — 
Czechosłowacja. W latach 1916 — 1920 turnie 
1u nie rozgrywano. W r. 1921 — w Sztokholmie 

— Szwecja. W 1922: St. Moritz — Czechosło
wacja. W 1928 r. — Antwerpji — Szwecja. 

W r 1924 tytuł mistrza świata zdobyła Ka 
nada, a mistrza Eurpy — Francja. W 1925 r. 

— mistrzem Europy została Czechosłowacja, w 
1926 — Szwajcarja, w 1927 — Auatrja. W 1928 
— mistrz świata — Kanada, mistrz Europy — 
Szwecja. W 1929 r.: mistrz świata Kanada, 
mistrz Europy — Czechosłowacja. W 1930 r.: 
mistrz świata Kanada, mistrz Europy — Niem
cy. W 1931 r. w Krynicy: mistrz świata — 
Kanada, Europy — Austrja. W 1932 r. — 
mistrz świata — Kanada, Europy — Szwecja. 
W 1933 r.: mistrz świata — Stany Zjednoczo
ne. Europy — Czechosłowacja. 

9-go kwietnia... 
W a l n e Zebranie Związku Z w i ą z k ó w . 

porządek dzienny zebrania przewiduje wybory 
uzupełniające 4 członków zarządu na 3 lata i 
jednego — na 1 rok, ponadto — wybór 3 człon 
ków Komisji Rewizyjnej, omówienie programu 
imprez sportowych na r. 1933 i wolne wnioski. 

W dniu 9 kwietnia b. r. odbędzie się w War
szawie o godzinie 10 w lokalu Z.Z. (Wiejska 
11) doroczne walne zebranie Związku Polskich 
Zw Sportowych. 

Prócz sprawozdań i programu działalności 

Sport w kilku słowach 

Węgrzy rozczarowań',.. 

Kusocński „uc"ekł" z Budapesztu. 
Przed kilku tyjrodniami Krupa polskich lek 

koatletów udała się do Budapesztu na dwu
miesięczny kurs treningowy do tamtejszej 
szkoły wych. fizycznego. 

Wajsówna, Cejzik : Koblelska pozostali w 
szkole nadal, a ostatniemi dniami przyłączył 
się do nich także Siedlecki, natomiast Kusoeiń 
ski^mu pobyt w Budapeszcie 

znudził nią dość szybko 
I Już wczoraj powrócił on do Warszawy W 
Warszawie nasz najlepszy biwraez ma natyrłr 
miast przystąpić do zaprawy blegnwej na śwle 

żem powie'rzu. 
Powodem tego niespodziewanego powrotu 

był podobno brak masaży, za które Kusociń-
ski musiał płacić własnemi pieniędzmi. Wyjazd 
Kusocińskiego (którego wysłano do Budapesz
tu na właną jego prośbę) Jest niewątpliwie 
dla Węgrów niespodzianką bardzo przykrą, 
gdyż liczyli on} na start naszego olimpijczyka 
w kilku większych 'mprezaeh lekkoatletycznych. 
W tych dn':ich należy oczekiwać oficjalnego wy 
jaśnienia całej historji przez Zarząd Polsk'ego 
Związku Lekkoatlełyeznejro . 

(—) W niedzielę odbędą się w Warszawie 
walki bokserów zawodowych z udziałem zna
nych bokserów polskich z Francji—Poljuta (Jut 
kowiaka). Pawlarczyka i Polana oraz pięścia
rzy warszawskiej Makkabi. którzy przed pa
ru dniami przeszli na profesjonalizm: Andersa 

Wysockiego. Odbędą się następujące spotka
nia: w. lekka, Anders—Geneza, w. średnia: Wy 
secki—Wochnik (Śląsk), w. ciężka: Pawlarczyk 

Niesobski (śląsk), waga średnia: Pol—Jut— 
Goworek (Śląsk) i w. lekka: Polan—Górny 
(śląsk). Wszystkie spotkania obliczone na 6 
rund, jedynie spotkanie rewanżowe Poljut z 
Goworkiem ma trwać 12 rund. 

(—) W sobotę o godz. 15-jel odbędzie sie na 
b"i9kti Wimv przy ul Roklcftskiej towarzy
ski mecz piłkarski miedzy ŁTSG a Wimą. 
ŁTSG wystąpi w składzie- bramkarz Lass o" 
r-roni Mikołajczyk. Tricbel. pomoc: H Ile Po-
endifński. Trlebe. atak: Radomski Vetgt Bl-
n-ccki Roszak Pałczcwskl 

( _ ) W łóddkm Ośrodku Wych. Fte i P. 
W. zostały zakończane tut prace zimowe W 
c agu dwóch ostatnich tygodni odbyły sie egza
miny n i wszvs»k'ch kursach przyczem zdało 
it pomyślnie ponad 100 osób Uroczyste za" 
kończeń,; pracy zimowe! odbędzie się w nad
chodzącą sobotę o godz- 19-ei W sali Ośrodka 
przv ul. Nowo-Targowsl 24 Odbędzie się roz 
danie świadectw w obecności kirrowoka oraz 
Inspektorów Urzędu W F T P W Wkrótce 

75 tys ięcy wiczow na meczu. 
34 zawodniczki na starcie. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Ber
linie ciekawe spotkanie piłkarskie między repre 
zentacjumi Niemiec • Francji. 

Mistrz świata wagi półciężkiej, Amerykanin 
Rosenbtaom pokonał w meczu o mistrzostwo 
Niemca Heusera w 15 rundach na punkty, ra 
trzymując tem samem przy sobie tytuł mi
strzowski. 

• • • 
W tabeli ligowej Czechosłowacji prowadzi 

oooc .t 8!av>» (po 11 rrach). mając 8 pkt 
pr?ed Spor'a 7 pkt., Vlctorla Pilsen — 
pkt.. Vlc łoria Z'zkov « pkt. 

Kek, rd widzóv- zdobył ostatnio w Anglj; 
mecz piłkarski Sunderland Derby County (0:1), 
no który przybyło prscMła 75.000 puM!czn"ści. 

Dotychczasowy rekord wynosił 74.365 wi
dzów, datuje się z roku 1931 na meczu Chelsea-
Birmlngham. 

W Paryżu rozegrany został doroczny b'eg 
naprzełaj pań na dystansie S200 mtr. o mistrzo 
stwf. Francji. 

N*a starcie stanęły 34 zawodniczki Zwycię 
żyła Amaridon w czasie 12:45,4 sok., 2) Brun, 
3) ).,•.', l i r . 

Do strzelców z do.hrem ok iam. 
Zawody w Domu <o'nierza. 

Celom uświetnienia dnia imienin Marszalka 
Piłsudskiego — Zarząd Domu Żołnierza P.dske 
go organizuje w dniu 19 b m godz. 14- 20 
wielkie propagandowe zawody strzeleckie o na 
grody w Domu Żołnierza, Praga, Zygmuntów 
e!:a 3 

Do zawodów mogą się zgłaszać: szeregowi 
służby czynnej, młodzież szkolna, członkowie 

p. w. oraz zawodnicy, posiadający najwyżej I I 
klasę odznaki strzeleckiej. 

Zawodnicy będą podzieleni na 2 grupy: 1) po 
gadacze I I I i 11 klasy odznaki strzeleckiej, 
2) nie posiadający żadnej odznaki. 

Wpisowe — 50 gr. od zawodnika. Zapisy o 
raz Informacje — w Domu Żołnierza, tel. 
10-02—09. 

Polscy piłkarze w Kanadzie 
N a g r o d a z a w y s l e . 

Komisja Sportowa w Wjnnipegu. która na 
podstawie wyników uzyskanych w ciągu całego 
roku przyznaje najsilniejszemu klubowi dorocl 

ną nagrodę, przyznała za wyniki w 1932 r. pu 
har Keewanis Club—Polskiemu Klubowoi Pił
ki Nożnej. 

Polscy sportowcy pragną puhar ten zdobjć i 
w roku 19S8. 

„ W y ś c i o r c?o słońca". 
Międzynarodowe s&wody k o l a r z y . 

W środę rozpoczął się międzynarodowy wyś 
olg szosowy rowerzystów z Paryża da Nicei 
nazwany „Wyścigiem do słońca". 

W biegu startuje szereg znakomitych zawo 
dników francuskich, belgijskich. nlem'eckich. 
włoskich i austrjackich 
etapów. 

Następca Arne Borga 
Sukces młodego p ływaka . 

Na pływackich zawodach nrędzyszkolmch, 
rozegranych niedawno w Sztokholmie, młody u-
czoń Sten Olof Holdons uzyskał w begu na 100 
mtr. stylem dowolnym znakomity esas 1:01,8 
tek. 

Prasa szwedzka uważa młodego pływaka za 
następcę Arne Borga. 

zostanie ustalony nowy program pracy okresu 
le^ni-jgo który rozpocznie się w polowie kwiet 
nia na boiskach. 

(—) W sobotę odbędzie sic w sal; szkoły 
"tn Jadwigi przy td. Ceglelnfanej 28 dalszy 
ciąg zawodów szermierczych o puhar. Po o" 
statnich walkach wysunął się na czoło zespól 
WKS-u przed PKS I ŁKS. 

BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWIŚCI. 
W dniu 19. III. o godz 9.30 w lokalu I Ko

ła Związku RiZirwjstów ul Fiottkowska 64, 
zbiórka celem wzięcia udziału w uroczystości 
z okazji Imienin Marszalka J Piłsudskiego. 

Stawiennictwo bez względu r.a posiadanie 
mundur! obowiązkowe! 

NOWE WŁADZE LIGI MORSKIE I 
l KOLONJALNEJ. 

Ostatnio odbyło sic walne zebranie Oddz'a" 
łn Łód/kego Ligi Morskiej I Kolonialnej, wyka
zującego ostatno coraz bardzie! ożywioną 
działalność w krzewieniu fdei morskiej za
morskiego handlu na polskich okrętach i pol" 
skiclt knlonji gospodarczych I politycznych 

Dna 11 marca 1933 ukonstytuował sńę za
rząd pr/.yczem prezesem został dvr Plltehow-
ski. wiceprezesami sędzia Mcrst<n I dyr. O' 
-.'rowskł skarb-ilkien aiż Prentzel sekreta
rzem p Nowhk Pozatem w skład zarządu we
szli Ks. Pralic Burakowski pp dowódca mia
sta npulfc. Hibcrling adw. Deczyńska prof. 
Oerlflg dvr Kornacki, nacz Kupkę dr Pu" 
chnlski p Stolarski dyr Świeczka ppulk. Wa
licki I prot Zieliński 
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Wczoraj w szóstym dniu ciągnienia 8-ej 
klasy 26 ej polskiej Iwterjl państwowej, wygra
ne p dły na numery następujące: 

18,000 /ł. na orv 20835 * IJWI3. 
8,000 zł. na n r - y : 220=n 27IKW SIWI 

!/9&,.-> UUi .zn I2U707 125341 > 141/04. 
2.000 zł. na tu-v ddyi fddlft ^6118 

ftO/Sti 34313 43725 47683 W237 51401) 
&2209 5»d^y+ błltb D40S4 /J37I »ń,i(>b 
t& - id y5_va+ y7i)W y7ot>5 yŷ «sy iu7i«łi 
Ji/0577 Iiitsiy4 M5y04 H67y| 133921 + 
,4<Hił<7 + 

1.000 zł. na or-y 2146 5172 lOJW) 
Jbbn MHW 415^2 4537U 47560 51446 
o04lU 61304 61 UbH V)44v h 1302 70541 
'1437 752(10 60290 84417 »47l5t 87046 
yi/Jb 89928 y(Uyy+ yi083 y25b0 92738 
Wil5 124163 127058 127859 130568 
132731+ 133482 135400 136217 137595 
,OA545 146124 I47ob0. 

Po 250 zł. aa N-ry: 

416+ 39+ *0+ 5<»3 636 765 858 76 984 M49 
.143 50 452 941 55 2007 28 88 323 79 533+ 69 
739 SJ9 982* 3446 80 91 504 9 32 51 691+ 763 
800 +- 71 919 75 4177+ 392 419 35 638 45 747 
52 S00 902 6 51 5074+ 91 177 + 83 209-f 77 
623 75 78 797 847 6183+ 1*4 23« 309 70 502 97 
682 707 46 891 7007 97 114 4fi 264 302 418 81 
91 *liO 225 324 43 427 95 96 515 6614- 91 910 
13 9032 109 73 95 233 73+ 355 74 725 87+ 920 
100S2 84 122 6-33 62 776 809 71 11146+ 220 48 
325 416 509 54 95 623 56 99 757 823 + 28 973 
87 12(105 128 30 232 63 352+ 4.36 88 679 811 52 
58 13113 340 85 614+ 85 719 84 14089 284+ 343 
457 508+ 13 34+ 37 60 911 15045 222 389 615 
2« 913 21 16103 231+ 331 562 679 721 59 82 
M2 934 89 17035 52 90 169 386 936 18143+ 96 
407 f 00 1074- 7R7 805+ 59+ 19211 39 587 8304 
81)340+ 99 .505 6084- 74 772 834 60 82 21038 73 
"6 133 69 456 597 626+ 798+ 803 35 86 904 
87 + 220?8 271 468 520 93 615 24 58 90 755 859 
9S<!+ ?30fi7 71 103 45 261 99+ 527 6V> 8fi4-
77* 4 935 24.376+ 432 82 639 717 811 950 87 
2-00ń 1074- 17 278 .361 404 552 + 684 772 843+ 
4 ' i * 07 914 26010 61+ tT, 454 757 62 915 26+ 
2-1.14 42 255 302 53 490 530 632 8I0 20 90! 
jjooty) 7* 24? .305 48 505 58 639+ 29024 115 326 
40 4S5 557 644+ 733 849 .30046+ 234 455 514 60 
89 604 «09 97 31192 327 + 481 556 678 89 773 
8fi->+ 9ó| 32103 18 29 322 41 564 619 22 + 51 
750 97Q 00 33024 130 281 338+ 665 732 76+ 
902 34088 91 153 85 40041 71 578 85 604 10+ 

' 69 846 931 57 ?5020 256 61 416 33 37 673 737 
50 .829 36 905 15 l i 36030 93 157 240 374 717 
908 42 37ixi 1 134 i 296 336 70 430 6066 572 89 
705 IH 832+ 948 80. 

3SO« 145 57 217 + 513 40 42 + 720 29 84= 
986 39050 335 95 493 515 759 982 40054+ 63 82 
92 765 810 946 41003 61 116 + 278 314 57 4.") 
M2+ 05 818 53 42083 211 693 775 984 43192 94 
235 4W 520 47 99 625 63 748+ 56 74 907 29 
4.11)52 101 256 81 .309 39+ 573 747 61 874 92 
45018 954 1214- 63 367 464 88 593 + 653 837 
976 46005 16 169 385 421 45+ 536 706+ 14 17 
95 4-083 259 424 73 95 97 636 37 63 + 780+ 
%8 83 48058 154 58 340 562 848 49172 246 466 
616 54 713 99 878 50025 126 259 73 82 95 + 32» 
604 819 928 43 69 76 4 99 51120 37 80 86 2 M 
475 728 822 999 52014 95 235 340 419 816+ 
53089 353 400 7 34 4 3 52 599 746 73 54115 .387 
<OS 772 815 080 55022 69 75 217 312 475 608 
10+ 976 56OO0 219 412 660 77 807 .38 570?O 
648 826 58015 . W 20 34 38 45 469 520+ 49 798 
26 78 8264- 59030-*- 139 57 330+ 88 91+ 549 
534- 768 840+ 87 977 60061 134 229 3.38 518 68 
"07 34 + 61+ 73 823+ 64 904 55 61149 284 303 
476+ 8.3 526 53 653 62247 + .185 98 693 702 899 
931 6.1075 174 79 237 347 81 87 606 84 748 86*+ 
943 64019 265 84 + 516 & 685 92 838 65029 140 
43 59 70 277 475 96 653 708 43 92 895 99 980 
'.6292 322 43 585 605 735 71 78 81+ 911 25 
(.7003 109 21+ 32 39 379 425 9 6 + 68067+ 86 
232 316 77 458 656 730 811 927 40 74 69031 + 
" + 184 689 70t52 74 4 " 613 2? 35 813 31 
7106* 106 49 79 243 57 79 .165 617 73 831+ 73 
74 904 45 50 72011 114 269 73 310+ 20 46 29 
402 514 39+ 708 942 73038 57 64 81 86 98 135+ 

54 61 87 + 403 33 64 73 528 82 804 30 943 44 
74004 90 178 2.10 381 473 94 6 2 9 + 773 988+ 
75083 166 209 419 591 645 808 53 91 939 57 64. 

76034 58 102 10 287 346 416 725 814 55+ 
77056 130 75 78 215 20 28 454 625 37 721 924 
55 78153 397 623 86 845 71 75 79216 34 318 522 
600 76 812 38 903 10 72 80016 158 202 515+ 
741+ 806 40 81125 + 343 640 726 93 821+ 958 
82010 13 408 507 637 772 821 52 905 39 83266 
420 546 87 + 635 40 + 48 719 23 896 + 916 39 
55 8 4 + 86+ 84049 56 309 20+ 400 11 78 95+ 
631 354- 7094- 892+ 85052 158 92 216 81 301 
14 46 485 94+ 551 83 660 856 965 «6044 296 378 
418 66 765 97 727 87004 139 380 493 521 604 751 
835+ 49 74 + 94342 95 58030 170 293 395 425 
83 546+ 789 990 89150 480+ 609 16 69 706 891 
963 90041 183 251+ 71 341 93 413 57 65+ 504+ 
25 51+ 600 733 91081 251 406 533+ 642 69+ 
88+ 771 81 835 79 92147 59 88 299 4.89 6.13 74 
"64 841 909 28 93159 242 458 630 33+ 866 96 
951 66 94146 254 83 345 56+ 61 413 20 34 610+ 
770 868 917 95072 172 994- 274 462 645 50+ 774 
86351+ 426 s 8 3 97000 18 33 42 56 152 26.1 424+ 
546 66 80 637 708+ 873 77 98088 105 98 317 94 

733+ 53 06 Vi H«4 99015 4h 9* | J | 262 466 
0U9 62 sou 90t» 100014 23 164 249 327 443 4 560 
089+ 810 09 982 101016 70 79 83 94 121 76 
209+ 56 400 46 «<55 92" 83 102110 28 201 f.7 610 
J9 719 879 93 999 103183 91 2>tó 42 506 631 
104179 208 31 359 8| 417 56 86+ 579 615 19 910 
17 58 94 1(6086 161 317 55 58 552 + 678 735 
900 37+ 106119 38 + 57 + 67 252 38<> 401+ 91 
517 77 605 1 42 46 49 65 66 713 s3u * M 41 
107076 113 92 222 28 531 34 76 690 7424 44 
836 + 53 89+ 920 108519 69 732 77+ KI 1 987 
109098 146 49 253 + 426 534 44 51 655 65 77 99 

709 21 835 46 922 86 11005 174 256 392+ 4194-
85 529 + 37 776+ 845 9*2 111002+ 296 304 842 
904 5 10 112057 159-r .334 42 414 8 2 510 36 614 
773 81 803 74 80 945+ 113195 227 30 383 4594 
5R8 626 704 "48 92.1 97 

114067 68 136 229 78 93 315 34 41 529+ 850 
530 115230 53 471 88 570 666 760 + 77 93 847 + 
934+ 116166 340 469 51u 66 76 626 44+ 489 
918+ 117378 + 98 502 04 |9 30 49 654 9 5 + 722 
46 818 49+ 91 97 9'>2 70 71 118048 1S7 224 378 
680 773+ 839 90+ 94 119059 174 91 290 98+ 
306 76 467 72 73 505 94 602 72 120029 41 185 
213 73 77 58 + 474 628+ S6 739 975 98+ 121186 
334 400 541 79 623 60 707 12 + 27 860 920+ 46 
122071 91 102 212 55 348+ 437 49 711 42 96 910 
54 77 123295 + 320 42 43+ 421 30 659 716 27 
36 871 75 124052+ 132 6 2 + 332 43 67 78 424+ 
589+ 627 837 125048+ 166 233 77 311 497 554+ 
58 62 612 74 728 860+ 913+ 126205 39 76 642 
59 734+ 40 902 61 127015 23 205 26 86 410 25 
88 636 63 707 08 69+ 925 128026+ 30 137+ 
223 317 26+ 44 446 50 67 592 636 51+ 710 36 
802 129012+ 203 68 359 446 574 83 672 720 821 
23 67+ 908 45 130272+ 73 202 25 61 69+ 415 
507 27 75 755 79 830 950+ 131062+ 128 205 87 
184 423+ 515 68 610 37 70 726 89+ 946 47 
i 32043 240+ 49 380 456+ 451 60 67 650 76 907 
30 34 133073 293+ 311+ 99 408 71 74 561 668 
880 82 90 974+ 134003 77 608+ 96 99 798 
135097 292 382 419 572 686 709 36 91 319 903 
14 86 136220 99+ 345 72 497+ 566 656 703 27 

99 845 79 961+ 137107 49 69 234+ 36 401 + 
74+ 615 32 702 61 937 45 69 76 97 138153 227 
404 24+ 766 835 63+ 905 46 139024 + 31+ 68 
1S1 97 317 423 539 79 674 761 90 92+ 819 929 
77 140022 28 108 305 409 514 97 816 70 951 
'41005 45 + 284 + 324 534 643 704 52 142063 
149 69 71 40+ 37 57 24 648 862 96 944 
143053 70 131 279 3?7 86 404 72 73 93 531 
55 619 749 800 24 924 4.1 144004 16 66 150 200 
171 506 75 604 910 97 145002 25 66 164 383 
467 82 597 672 75.1 957 78 146010 232 94 421 27 
549 614 830 84 928+ 147022 I3S 51 423 39 51 + 
•S6 87 + 519 21 54 865 67. 

..LUDZIE W HOTELU" 
na ekranie . Splendldu" 

Znakomita's/ttika sceniczna kt6ra ogląda
liśmy w świetnem ujęciu na deskach Teatru 
M'cisklcj.o w Łodzi w realizacji lilmowe, wy» 
pad'n nlemnlel elektownie niż na sccnłe. 

Z\cle wielkiego hotelu, „edzłe ludzie przy
jeżdżają I wyWdłaJa. hotelu, kryjącego w so
bie t\le ta'emnic nędzv i radości: upadku i 
zwycięstwa — Ies4 oddane z takim realiz
mem 7 tak Drze;muiaca bezpośredniością, te 
od pierwszego aktu aż do ostatniego widz 
jest formalnie zahvpnotyzowany. Do*kcnaty 
jest wstęp: w kliku kolejnych rormowach te
lefonicznych poznajemy wszystkich bohaterów 
• ich sprawy które utż od teł chwili Med7ł-

. , my z zapartym oddechem. Sprawy te biegną 
Wyścig obejmuje 0 , r o w r io)egle w pewnych momentoch krzyżują 

się. czasem nawet plączą, poczem znów są 
rozwikłane i każda 

toczy s'< swoja drogą. — 
wytknięta iei przez 'os 

ReżyseT Edmund OouMing świetnie wczuł 
się w nastrój Vickl Baum I potrafił ten na
stroi zasugerować widzowi. Wszystkie posta
cie mają iasny. zdecydowany rysunek, a ca
łość rorriroio przet łażenia Jej ddałogam* nie 
s.»racfJa na w:«rtkłm tempie Scenarzysta 
poszedł konsekwentnie po llnji reportażu ro
zumiejąc, że sztuka Vick! Baum jest łednak 
niczem więcej, iak doskonałym romansem 
sensacyinym lecz o głębszym podkładzfe t 
poważn:eiszvch walorach 

Autorka porusza coprawda szereg zagad
nień aktualnych, choć powierzchownie. W te) 
sztuce jest wszystko: i wielka zagadka psy
chologiczna i 

palące problemy społeczne. —-
albo raczej socjalne ł cala okrutna mizeria 
ideoJo-ji" współczesnego człowieka. Ale to 

wszystko ukrywa «le za parawariem draż
niącej intrygi i efektownych sytnacyj. 

Przez ..Grand Ho»cr przepływała wełąż 
nowe fale ludzf którzy tu walczą o szczęście, 
o miłość, o pieniądze.. Ruchliwe życie hote
lu I przemożny wpływ pieniądza na wszystkie 
sprawy ludzkie — to dwu główne motywy fil
mu które reżyser starał się wydobyć w swym 
filmie. Niema tu polowania naa błyskotliwość 
sytuacji niema dążenia do wprowadzenia ba
nału — iest jedynie uchylenie wielkich krę
conych drzwi . Grand Hotelu"... Gdzie się 
orzvjeżdża — 5 wyjeżdża.. Żywym. Inb umar
łym zgnębionym luh szczęśliwym..: Gdzie się 
zaakltPe ce'. w życiu lub traci się wszystko, 
•.-dz* ludzie mffają się na schodach nie wie
dząc, czy ieszcze się 

— po raz drugi spotkała.. 
Sześć postaci, których niezbadany los zwią

zał dramatycznym łańcuchem wypadków — 
w krótkim epizodzie cały 

Numery ze znakiem + wygrywają premję 

zamyka 
też bezsens życia ludzkiego, w którym za 
wsze odzywały się decydujące o szc?ęścto 
akordy: p;en'adze. mfłość prawda, sprawie
dliwość, śmierć... Obojętne czy to będzie głoś-
nm tancerka, która na krótko odzyskuje 
wiarę w szczęście dzięki miłości do barona, 
który zkołel ginie, pragnąc zdobyć pieniądze, 
czy też umierający buchalter, który wbrew 
zapowiedziom lekarzy rozpoczyna r>we ży
cic i to przy boku pięknej młodej dziewczy
ny czy wreszcie rekin przemysłu. PYeyslng 
wszyscy znajdują się we władzy przypadku, 
walczą I zlną nieoczekiwanie.. 

Najbardziej zb'iżotrym do Kringelema z po
wieści jest l.tenel Barrymore. Wspaniały ak
tor. Greta Oarbo doskonale wżyła sie w rolę 
tancerki Grnztfskfe--: neurasteniczna, przerzu
cająca się z łatwością ze stanu depresji do ra
dosnej ekstazy, kapryśna kobieca. „Placmm-
chen" Joan Crawford — ponad wszelkie po
chwały. Pozatem- WaPace Beery. John Barry
more. Lewis Stone. Postacie Vldki Baum zna
lazły niezwykłych odtwórców 

Ćl którzy jej nie znają — zechcą napewno 
przeczytać. 

Życie ekonomiczne. 
NO IOW AM A Z f f t l t ł H I ZA l iRAMLA 
Londyn, złoty (za I ft. st.) zamk 30.75; 

Nowy Jork, złoty (za 100 złotych) - 11.25; 
Paryż, złoty (za 100 złotych) 284 50: Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 384.00, 
Wiedeń, bankn. 79.99; Zurych, zloty (za 100 
złotych) 58.00; Berim złoty (za 100 złon ch) 
noty większe — 46.90—47.30: wpłaty na War
szawę 47.10—47 30: na Katowice 47.10—47 30; 
na Poznań 47.10-17.30: Gdań«k zloty (za IO0 
złotych) 57.27—57.39; telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57^6—57.38. 

Londyn. Nowy Jork 346 62; Paryż 87.65: 
Berlin 14.48: Szwajcaria 17.79: Warszawa 
30.75. 

Paryż. Londyn 87 70: Nowy Joik 25.27: 
Szwajcaria 491.75. Warszawa 284 50. 

BAWFłNA 
Liverpool Loco 5 08. marzec 4.91 • kwie

cień 4.90: maj 491: czerwiec 491; 
Egipska. Loco 7.16: marzec 6.89; mai 6.97; 

Kpicc 7.06: 
Pozostałe giełdy nieczynne. 

Waluty dew zy i aVc e 
na giełdzie warszaws* ej 

DEWIZY EUROPEJSKIE — MOCNIEJSZE. 
Zarówno Nowy Jork — kabel iak 1 czek 

kształtowały się słabiej Nowy |ork — kabel 
straoł 3 gr.. erek 2 60 gr na 1 dolarze. Dla de
wiz etiropajskrch nastrój był mocniejszy. 
Gdańsk zyskał 10 gr na 100 guld gd. Holandia 
15 gr na 103 fi hol. Londyn 12 gr na 1 fun
cie Paryż 7 gr na 100 fr fr. oraz Praga 1 gr. 
r.a 100 kor. czeskich 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
3 proc. Pożyczka Budowlana w przebiegi 

tranwkcyj obniżyła się o 85 gr. Dolarówka o 
20 gr. Pożyczka Inwestycyjna o 50 gr. na 
sztu;:e. 

Z Innych papierów 5 proc. Pożyczka Kon-
wersyjna była tańsza o 0.50 proc. 7 proc. Po' 
żvczka Stabilizacyjna o 1-25 proc. Drobne od
cinki 6 proc Pożyczka Dolarowej nabywano pc 
cenie 57.25 proc. 

NIEJEDNOLI TE USPOSOBIENIE 
DLA LISTÓW ZASTAWNYCH. 

W grupie stołecznej 4 I pół proc Listy Za
stawne Złem. Warsz. nabywano po cenie nie' 
zmienionej. S pioc. Listy Zastawne m. Warsza
wy byty tańsze o 0*2 proc 

W grupie prowincjonalnej po wyższym o 1 
proc. kursie obracano 8 proc. Listami Z* staw" 
nsmi m. Łodzi, (ost net. U b. m ) oraz 10 
proc. Ustami Zastawnemt m Siedlec, które 
straciły 3-50 procent (ost. not. 27.2 b. r.) 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser 1 42— 

41 50—42 PremJ. Poż Dolarowa ser Ja I I I 54— 
54.80 Preimjowa Pożyczka Inwestycyjna 106—< 
105 50 Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 
43.25 Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r 57.2S. 
Pożyczka Stabft:zacyfna 1927 r 57.25—56 50. 
Listy Zastawne Bankn Rolnego 83 25 Listy Za 
stawne Banku Rolnego 94.00. l-wtv Zast Ban* 
ku Gosp Kraj. II ec 83-28. Listy Zast. Banku 
Goso Kraj I em 94C0. Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I I em. 83,25 Obligacje Ko
munalne Banku Gosp- Kraj. 1 «tn. 94 00, Listy 
Zast Tow Kted Ziemsk. w Warszawie 38.00 
—38 25 Listy Zast. Tow. Kred. w Warszawy 
42-CO—41.88 Listy Zast. Tow Kred. m. Łodzi 
3900. Usty Zast. Tow Kred. m. Siedlec 25.50 

AKCIE - SŁABSZE. 
Kurny pap^rów dywidendowych kształto

wały ste znłżkowo. Akcje Banku Polsklegr by
ty tańsz-c o 1.25 zł. na sztuce. Lilpop stracił J5 
gr Starachowice 5 gr. na I akcji. 

KURSY AKCYJ. 
B*nk Polski 75.50. Lilpop 10.75, Starachowi

ce 9.60 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

^Warszsws. 16. 3. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo Towarowej cenv za 100 kg parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładu. 
nek wagon.: kursy ustalone na podstawie ces 
giiełdowych: pszenica czerwona Jara szklista 
775 gl 39.00-40,00: pszenica jednolita 472 gl 
38.00—39,0(1: pszenica ebierana 37,00—J8.00: 
Ogólny obrót 1.754 tonn. w tem syta 230 torłn. 
Usposobienie spokojne. Reszta notowań bez 
zmian. 

Poznań. 16. 3. Urzędowa ceduła Ołełdy Zbo. 
żowej t Towarowej Warunki: handel hurtowy 
parytet Poznań, dostawa bieżąca, za 100 kg 
Kursy ustalone n i podstawie cea orientacyj
nych: żyto 18 25—1850 (usp, stałe): pszenic; 
35.50—36.50; (usp. spokojne); Jęczmień bro
warniany 15J50—17X10 (usp spokojne); JęcznHeń 
681-691 grl 14 50—15,25 (usp. spokojne); |ęcf-
rrrteti 643-662 grl 14.00—14.50 (usp. spokojne): 
owies nadający się do siewu 16.CO—17.00: 
(tsp. spokojne): owies pastewny 13.03—13.50 
(usp sp 'tejne): maka żytnia 65 proc. ? wor
kiem 29.50—30.50 (usp. stałe): maka pszenna 
65 proc. i wor. 55X10—57.00 (usp. spokojne); o-

sens czyitręby tytnfe 1000—10.25: otręby pszerme 10.00 
—IIJOO: — pszenne grube 11.00—12.00, rzepak 
43.00—44 00; rsepfc 42.00—47.00: gorczyca 
37.00—43.00: wyka 12.50—13-50; peluwka 1200 
—13.00: groch Wiktoria 21.00—24.00; groch 
Połgcra 34.00-37.00: tubin niebieski 7.50-8.50; 
tubln żółty 9 00—10.00; seradela 13.00—14.00: 
konteyna czerwona 90.00—110.00: ikortfczyna 
biała 70.00—100.00: koniczyna szwedzka 90.00 
—110.00: słoma owstana luzem 1.75—2.00; sło
ma owsiana pTaso\v..na 2 00—2.25: stoma tęcz-
mterma tuzem 1.75—2.00: stoma Jęczmienna 
prasowana 2.00—2.25; siano luzem 4.50—5X10: 
siano prasowane 5.30--5.60; stano nadmotec-
kle luzem 5.00—5.50: słano nadnoteckie praso
wane 6 00—650: Ogólne usposobienie spokoj
ne. Tranzakcje na odmfennych warunkach: f r -
ta 175 torm: pszenicy 285 tonn: Jęczmienia 7ć 
tonn: otrąb żytnich 15 tonn. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z łazankami. 
Marchewka z groszkiem. 
Naleśniki z serem. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro; Józefowi. 
Wschód słońca 5.51 
Zachód — 17.40 
' 'łuj-ość dnia 11 49 
P - zvhv łn dnia 3.57 
Tydzień U . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlcłskl — Piękna Gatatea. 
Teatr Kameralny — Przedstawienie zawie

szone. 
Teatr Popularny — Orlow. 
Adria — Dzlwolągi 
Bajka — 1 Pod wrogim sztandarem 11 Ma-

rcld trzymaj się. 
Capltol — Szatan zazdrości. 
Csslno — Czerno. 
Corso — Zimgu. 
Czary — I Pokonani zwycięzcy. I I Pułkow

nik t iego sługa (Flip i Plap). 
Grand-Klno — Każdemu wolno kochać, 
lądowy — Miłość bez pieniędzy. 
Luna — Węgierska miłość. 
Metro — Dziwolągi 
Oświatowy — Dla dorósł Syn nieba: dla 

nlrdz Bitwa nad Sommą. 
Palące — I Na parysk»m dworcu I I . Ewa-
Pas — Glos pustyni-
Przedwiośnie — Kochaj mnie dziś. 
Solendld — Ludzie w hotelu 
Stylowy — Arena namiętności 
Sztuki — Kobteta z Monte Carlo. 
Zachęta — W mrokach wielkiego miasta. 
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Stolica gwiazd w ruinach. 
Hollywood nieprędko podejmie normalną pracę. 

Nieszczęście chodzi zawsze w parze. 
Po szalonym kryzysie gospodarczym, 
iaki przeżywa kinematografia amery
kańska, spadł na nią nowy cior w 
postaci trzęsienia ziemi, jakie nawiedzi
ło Kalifornię, a wraz z nią metropolję 
filmu — Hollywood. Z depesz wiemy 
już, że trzęsienie ziemi o niebywałej 
sile objęło olbrzymią przestrzeń długo
ści 300 mil, a szerokości 30 mil, na któ 
'ej znajdują się m. in miasto filmowe 
Hollywood oraz fabryki filmów, położo 
ne w miejscowościach Culver City, Uni 
versal City, Burbank City i Santa 
Monica Najwięcej ucierpiała miejsco
wość plażowa Palm Beach, w której 
znajdowały się 

liczne wille gwiazd filmowych. 
Według nadchodzących niekomplet

nych wiadomości, można wnioskować, 
że Hollywood ucierpiało poważnie To 
olbrzymie przedmieście Los Angeles, 
iest zamieszkałe prawie wyłącznie 
przez świat aktorski, przez techników 
'ilmowych, reżyserów oraz przez pro
ducentów i olbrzymią, bo 40.000 osób li
czącą armię statystów. W Hollywood, 
według wiadomości otrzymanych przez 
wytwórnie amerykańskie. ucierpiały 
bardzo poważnie niedawno wybudowa
ne olbrzymie atelier dźwiękowe Na 
całe szczęście trzęsienie ziemi miało 
miejsce po skończeniu pracy dziennei w 
większości atelier. Szczególnie silny 
wstrząs zanotowany został o godzinie 
7-ej wieczorem. W owym czasie dwie 
grupy aktorów znajdowały sie na zdję
ciach plenerowych wpobliżu Hollywoo
du. Odcięte one zostały od miasta fi l
mowego i chroniły się w miejscowości 
Tia Juana, znajdującej się po stronie 
meksykańskiej. Podobno w czasie trzę
sienia ziemi zostały dokonane ciekawe 
zdjęcia 

walących sie zabudowań. 
Większość domów w Hollywood to 

wille jednopiętrowe, rozsiane wśród 
pięknych ogrodów. Wille te poważnie 
ucierpiały wskutek trzęsienia ziemi, bo
wiem budowane były tandetnie. Prze
znaczone przeważnie na istnienie ki l
kuletnie, to znaczy na okres kontrak
tu danego aktora w wytwórni, nie wy 
trzymały oodobno silnych wstrząsów. W 
świecie filmowym Nowego Jorku wia
domości, jakie nadeszły przez radjo z 
Hollywood 

wywołały panikę. 
Większość bowiem atelier została wy
budowana niedawno olbrzymim nakła
dem kapitałów. Zaopatrzono je w in
stalacje, według najnowszych zdobyczy 
techniki, które kosztowały przeszło 
dwieście miljonów dolarów. Stąd też 
obawa, by trzęsienie ziemi nie znisz
czyło tych instalacyj. Pozatem istnie
je obawa, że większość atelier, których 
jest w Hollywood 112, nie będzie mogła 

szybko podjąć normalnej pracy 
Ze względu na to, że w sezonie zimo
wym atelier te pracowały bardzo ma
ło, pozostawiając realizację większości 
obrazów na lato, w świecie filmowym 
Nowego Jorku istnieje obawa, że nowy 
sezon filmowy opóźni się i stać będzie 
pod znakiem drożyzny i niewielkiej ilo 
ści filmów. 

Trudno narazie mówić o rozmiarach 
klęski, jeśli dyrekcje wytwórni w No
wym Jorku same nie posiadają jesz
cze dokładnych danych. To co jednak 
wiadomo świadczy, że skutki katastro
fy, jaka spotkała Hollywood, będą mia-
ły poważne konsekwencje dla 

światowego rynka filmowego. 
Pisma amerykańskie podają, że 

trzęsienie ziemi o tak wielkiej sile było 
notowane po raz ostatni na terenie Hol
lywood w roku 1911. Wówczas nvasto 
filmowe jeszcze nie istniało, zaś na je

go miejscu była mała osada Hollywood 
dopiero w roku 1912 zostało odkryte 
dla filmu przez Zukora. Lasky i de Mil
l e t . Od tego czasu zaczęło się roz
wijać wspaniale Na jego terenie 
powstał olbrzymi przemysł filmowy, 
który tam zatrudnia blisko 100.000 lu
dzi. 

KURY W OKIENNE] KLATCE... 

Rajski zakątek w sercu pustyni 
Beztroscy mieszkańcy doliny Hadramaut. 

Według ogólnego mniemania ol
brzymi półwysep południowej Arab.i 
zamieszkały jest tylko na wybrzeżach 
Wnętrze jego uchodzi za pustynie, w 
która zapuszczają sie chyba tylko kara
wany lub koczownicze szczepy arab 

Budowa cudownego radioaparatu 
według wskazówek medium. 

Sprawa nawiązania kontaktu z ewen 
tualnymi mieszkańcami planety Mars 
od dawiendawna zajmuje umysły ludz
kie. Obecnie dwie grupy ludzi przygo
towują konkretne w tym kierunku pró
by, które mają być podjęte ieszcze tej 
wiosny. W jednym wypadku chodzi o 
wadzony pod kierownictwem inżyniera 
angielskiego Harry Price, w drugim 
wypadku o eksperyment okultystyczno-
spirystyczny przy pomocy 

nieujawnionego dotąd medium. 
Harry Price, kierownik narodowego 

laboratorjum dla badań psychicznych 
w Londynie, od dłuższego czasu zajmu 
je się sprawą zaludnienia Marsa i do
szedł do wniosku, że Mars posiada 
wszelkie warunki życia. Harry Price u-
tworzył w Birmingham towarzystwo, 
mające finansować jego projekty. Zapo-
moca olbrzymich reflektorów, których 
światło sięgać ma aż do Marsa, zamie
rza sie dawać znaki systemem Morscgo. 
przypuszczalnym mieszkańcom tej naj
bliższej nam planety oddalonej od nas w 
najkorzystniejszym razie tylko o 54 
milj. kim. Cała aparatura wykonana w 
Anglji. zostanie niebawem do Szwaj
carii przeniesiona i zmontowana na gó
rze Jungfrau. która dzięki swym spe

cjalnym warunkom najwięcej nadaje się 
do przeprowadzenia tego doświadcze
nia. Znajduje sie tam także znakomite 
obserwatorium astronomiczne, z które
go będzie można śledzić strzelające ku 
Marsowi 

światło reflektorów. 
Bardzo tajemniczo zabiera sie do po

rozumienia z Marsem grupa spiryty-
stów londyńskich i paryskich, którzy 
znaleźli rzekomo medjum ziemskie, bę
dące tubą władcy czternastu prowincyj 
marsowych „Exal Exis". Zamierzają 
oni budować radioaparat dla „fal du
szy". Prace są w pełnym toku. Wszyst 
ko odbywa się według wskazówek me
djum. Przeprowadzenie doświadczeń 
odbyć się ma wpobliżu 

bieguna północnego. 
Zdaniem medjum istniało, już niegdyś 
porozumienie miedzy mieszkańcami 
Marsa a ludźmi, i dzisiaj jeszcze nieraz 
statki w okolicach podbiegunowych 
chwytają znaki iskrowe, których pocho 
dzenia nic potrafią sobie wytłumaczyć: 
Znaki te są zdaniem medjum sygnałami 
mieszkańców Marsa. 

I jeden i drugi plan brzmi dość fan
tastycznie. 

Samolot typu szarańczy. 

skie. Tymczasem wnętrze Arabji iest | skały stoków górskich i tworzą w ten 
sposób naturalne twierdze. 

Niektóre miasta są w ten sposób zbu 
dowane, że domy same zastępują min 
obronny. Drzwi domów są małe i da
dzą się 

łatwo zatarasować. 
Okna posiadają tylko górne pietra, a 
pod każdem oknem znajdują sie otwory 
do strzelania. Najciekawszem wszakże 
iest to. że wszystkie budowle zbudowa
ne są z cegieł glinianych 

bez użycia drzewa lub żelaza. 
Odnosi się to także do niebotyków. ma 
jących nieraz 15 piętr. Ulice tych miast 
są wąskie i pełne zaułków. Większe rla 
ce znajdują się prawie wyłącznie tylko 
przed pałacami książąt. Z pomiędzy rie 
zliczonej ilości pokoi tych pałaców nie
wiele tylko jest zamieszkałych. Na urzą 
dzenie ich składają się głównie kobierce 
i artystycznie rzeźbione szafy. Wyro
by artystyczne rzemieślników doliny 
Hadramaut znane są chlubnie na całvm 
wschodzie. — Ściany zdobią pozatem 
ieszcze broń, talerze i inne naczynja. Do 
spania służą maty, które na dzień skła 
da się. Podziału czasu niema w Arabji 
południowej. Osobne potrawy przezna 
czone są dla mężczyzn, osobne dla ko
biet. Kobiet obcy podróżnik nic ujrzy 
wcale. Pędzą one swój żywot za kra
tami haremów i wychodzą tylko rzadko 
na ulicę, w takim razie z twarzą szczel 
nie zasłoniętą. Dla urozmaicenia 

wolno im trzymać kury, 
które w klatkach wywieszają pod swe-
mi oknami. 

Najważniejsza porą dnia w życiu 
Arabów tych są godziny poranne, w któ 
rych mężczyźni udają się na targ, gdzie 
nietylko zawzięcie się targują, lecz wy 
mieniają między sobą wszelkie nowości. 
Trosk naszych Arabowie nie znają. Ma
ją oni swoje utrzymanie I mieszkają la
ko wolny naród bezpiecznie w swych 
miastach pustynnych i gniazdach skali
stych. 

siedzibą prastarej wysokiej kultury 
klóra wywołać musi najwyższe zdumie 
nie i podziw u wszystkich, którym uda 
się dotrzeć do jej siedzib. 

Pewien podróżnik amerykański tak 
opisuje swe wrażenia z wyprawy do 
wnętrza Arabji: 

Dzięki protekcji sułtana MakalH. pa-
r.ujacego nad niewielkim krajem poło
żonym nad zatoka Adeńską, a pozostają 
evm poa protektoratem angielskim, uda
ło sie pozyskać przyjaźń licznych sul-
anów i szeików zaplecza. Z pośród 
tych ostatnich najbardziej wpływową 
-odziną są Al Kaffowie. których rodo
wód sięga 

do samego proroka Mahometa. 
Dziesięciodniowa podróż nasza w głąb 
kraju bvła niezmiernie uciążliwa i ni-; 
pozbawiona niebezpieczeństw. Ostatnie 
•±o dnia wieczorem dotarliśmy do roz
ległej doliny, wrzynającej sie głęboko 
w płaskowzgórze wysokie na blisko 
d.000 m ciągnące sie aż do samego wy 
brzeźa. W takich to dolinach zw. „wa
di" możliwe jest życie ludzkie. Była to 
sławna dolina Hadramaut. której nazwa 
określa się często całą południowa A-
rabje. Widok jaki przedstawiał sic o-
ezom bvł iakby 

bajka z tysiąca i jednej nocy. 
W promieniach zachodzącego słońca ką 
pały się u stóp naszych wspaniałe mia-

z przepiekncini pałacami. Wszę.-sta 
dz ie 

pełno gajów palmowych 
i pól urodzajnych, uprawnionych praco
witą dłonią mieszkańców. 

Miasta południowej Arabii posiadają 
odrębna architekturę. Zbudowane one 
Ła na kształt twierdz, ażeby obronić się 
mogły przed napadami sąsiadów a prze 
dowszystkiem rozbójniczych plemion 
beduińskich. Miasta te położone są albo 
w dolinie, a w tych wypadkach otoczo
ne sa wysokim murem, strzeżonym 
nrzcz żołnierzy, lub wbudowane sa w 

Picrwszy start helikoptera w ałcie szarańczy pod Londynem. 

Gliniany list wodza. 
Doniosłe odkrycie archeologiczne. 

żydów* Do Londynu nadszedł obecnie pierw 
szy raport angielskiego prof. Johna 
Garstauga. wybitnego archeologa, któ
ry udał się do Palestyny celem poszuki 
wania ruin królewskiego pałacu w Je
rycho. 

Z raportu wynika, że uczony an
gielski dokonał niezwykle interesują
cych odkryć, zdołał naprzykład ustalić 
miejsce. — gdzie toczyły się walki pod 
czas oblężenia miasta. Opis trzęsienia 
ziemi zawarty w księgach Starego Te
stamentu nie jest. jak sie okazuje, legen 
dą. gdyż profesor Garstang stwier
dził, że podczas oblężenia mury Jery
cha pod wpływem podziemnego wstrzą 
su 

runęły w gruzy. 

Specjalne ustawodawstwo dla Cyganów 
przygotowuje Austrja. 

W południowej fcuropie aktualną sta
je się nowa kwestja a mianowicie kwe
stia cygańska. Ilustrację tei sprawy sta
nowią stosunki w Austrji. Traktatem 
wersalskim przydzielono do Austrji z 
ogólnej liczby 274 tvs. zamieszkałych 
ra Węgrzech, około 4-580 Cyganów 
która to liczba wzrosła 

szybko do 7 tys. 
Sz*. bkie mnożenie się Cyganów mimo 
panującej wśród nich epidemicznie gru 
tlicv budzi poważne obawy i nakazuje 
>ewne środki zaradcze. Według staty
styki ? liczby 7 tvs tylko 354 Cyga-
jów nniiło stały zawód reszta żvjt 
3ez zawodu głównie z żebractwa i kra
dzieży. 

Kryminału >ść wśród Cyganów jest 
ogromna. W 5 latach skazano sądownie 
?.F03. administracyjnie 2.097. 

'Cbnr k łervstycmetn test. że wszvst. 

;\ie kradzieże z włamaniem, o ile nie do 
konali ich zawodowi kasiarze, popełnio 
ne zostały przez Cyganów. 

Dochodzenia przeciwko Cyganom 
utrudnia okoliczność że na oko wszy
t y sa do siebie podobni i że wielu z 
nich nosj to samo nazwisko. I tak stwfer 
^zono w Austrji. że było tam 2.741 Cy
ranów z nazwiskiem Horvath, 664 na, 
iywąją sie Sarkoesy 479 Karoty. 395 
Baranyai i 305 Papaj. Żandarmerja au
striacka poradziła sobie w ten sposób 
że prowadzi spisy Cyganów ponad 14 
lat liczących, od których bierze odcisk 
~alea. Ewidencie tę uzupełnia się stale 
vmi. którzy 

ukończyli 14 rek życia. 
Nsymilacja zresztą ludności wydaje Sie 
'upełni.. wykluczona-

W Austrii nrzygotowuie sie specj >J-
>e ustawodawstwo dla Cyganów. 

otwierając przejście dla armji 
skiej. 

Jednocześnie ekspedycja zajmuje się 
badaniem starożytnych grobowców, 
znalezionych w okolicy ruin pałacu. Za 
wierają one mnóstwo cennych przedmio 
tćw i kolekcję świętych skarabeuszów. 

Znaleziono również tabliczki, na któ 
rych ongiś pisano listy. Są wśród nich 
iistv królów palestyńskich, wysyłane 
do suwerena w Egipcie. Zawierają one 
rozpaczliwe wezwania o posiłki dla 
Egipcjan, nie mogących sobie dać radę 
7 Izraelitami w Palestynie — Egipcja 
nie pozostali głusi na skargi. 

Na jednej z tabliczek, znalezionych 
w Armana. wymienione jest imie Jozue-
eo. Autor zowie się Mut Baal. był on 
wodzem plemienia, zamieszkującego do 
linę Jordanu. Mut Baal pisał do Tanha 
mu. przedstawiciela mocarstwa egip
skiego w Palestynie, krótko mówiąc — 
ambasadora, zawiadamiając go. że Jaab 
król państwa Pełła na zachodzie Jorda
nu połnżoneero. uciekł razem z woj
akiem nie mósrł bowiem stawić czoła 

pr7"waża'acym s'*om przeciwnika. 
Ambasador eeinski widocznie nie do 

wierznł sprawozdaniu chełpliwego izrae 
lity gdyż na drugiej t?bliczce Mut Baal 
donosi że faab od dwóch miesięcy po
zostało poza granicami państwa Pella 
— to dowód, że się ukrvwa. .Snytai 
Renenima — spvtai także Padną i Jasz-
nia — oni potwierdzą moje słowa". 

Otóż ,łas7nia — to Jozue Oliniany 
list iest niezwykłej wagi dokumentem 
historycznym, świadczy on o tem iż 
n-tadcv e?inscv odnosili się nrzez czas 
iakiś żvc7 ' iwie do Jozuego. Jest i inna 
wersia. Złośliwi powiadała że Mut 
Raal knił sobie z suwerena i dawał mu 
do zrozumienia *<» ieźeli nie chce ..za
dzierać" z nateźdźcą żydowskim to 
-"iwinien nawiązać z nim przyjazne sto 
simki. 

Kury liczą do czterech 
Nieinteligentne konie i psy. 

Czy zwierzęta umieją liczyć? Czy 
potrafią odróżnić większą ilość przed
miotów od pojedynczego przedmiotu? 
Czy zdają sobie sprawę z ilości swoich 
dzieci, albo złożonych przez siebie ja
j ek 3 

Psychologia od bardzo dawna zada 
je już sobie te pytania i w bardzo wie
lu wypadkach, tuż na nie odpowiedzia
ła. Ustalono więc, że wrona, uważana 
powszechnie za bardzo mądrego i prze 
biegłego ptaka, nie umie wogóle liczyć, 
a kura. która uchodzi za głupią i bez' 
myślną umie podobno liczvć do czte 
rech. Jeżeli więc kurze, która siedzi na 
jajkach — a tych jajek jest cztery, trzy 
albo dwa — 

jedno odebrać, 
to natychmiast spostrzeże ona swą 
stratę. Jeżeli natomiast z ośmiu, sied 
mm czy nawet sześciu jaiek zabrać 
dwa czy trzy. to nie zauważy tego wo< 
góle. 

Nasze poczciwe koty domowe, o któ 
rych zawsze mówimy, że są genjusza-
mi kociego rodu, także już zostały pod 
dane egzaminowi. Ustalono, że kotka 
'samców nie badano) umie liczyć do 
czterech, najwyżej do pięciu. Jeżeli jej 
odebrać jedno z pięciu kociąt, wpada 
we wściekłość, jeżeli jednak na sześć 
małych, to nie widzi straty jednego. 

Po kotach, przyszła kolei na mał
pę, zwierze najbardziej 

do człowieka podobne. 
Goryl np. liczy tylko do czterech, pię
ciu, najwyżej sześciu- Zdolności mate
matyczne tego typu zwierząt, jak gory
le, trudno było zbadać. Dla człowieka 
jednaki który posiadł zdolność operowa 
nia wszystkiemi cyframi, nie ma nic nie 
możliwego. Poradził sobie tu w ten 
sposób: osiem osób uzbrojonych tvlko 
w aparaty fotograficzne, podeszło dość 
blisko do goryla. Małpa przelękła się lu 
dzi i zdradziła chrć do ucieczki. Kiedy 
sześć osób z pośród ośmiu odeszło — 
goryl uspokoił się, myślał że odeszli 
wszyscy. Kiedy jednak następnym ra
zem odeszło tylko czworo ludzi. srorv! 

wpadł we wściekłość — zauważył 
wiec różnice między ośmioma osobami 
Vtóre przyszły, a tem i które odeszły. 

A teraz psy i konie, te najmądrzej
sze, najinteligentniejsze i najulubieńsze 
ze wszystkich zwierząt domowych. O* 
tóż ustalono, żc wszystkie nasze zmy 
.klne „Burk i " — „Asy" i „Azorki" 

nie umieją wcale liczyć. 
Zdarzają się oczywiście wśród nici 
.fenomeny", które oglądamy w cyr
kach, a które przy odpowiedniej tresu, 
rzc dokazują niekiedy „cudów". Naogól 
jednak biorąc, psy 1 konie zdały egza
min z ,,wynikiem ujemnym". 

Nawet słonie, które cieszą się opi
nia najmądrzejszych czworonogów nie 
bardzo dobrze zdają sobie sprawę z te
go, czem właściwie różni się liczba 
trzy od liczby cztery. 

Podsłuchane. 
W URZĘDZIE PASZPORTOWYM. 

Urzędnik: — Pani paszport nie Jest 
w porządku. 

Klientka: — Dlaczego. 
Urzędnik: — Kolor włosów jest u 

paszporcie ciemny, a w rzeczywistości 
ma pani włosy jasne. 

Klientka: — Czy pan to zmieni w 
raszporcie. czv też ja mam to zmienić 
w rzeczywistości? 

DZIECI. 
W domu państwa Kapuścińskich pa

ruje ogromne zamieszanie. 
Wezwano już akuszerkę, potem dok 

lora. Po kilku godzinach ojciec oznaj
mia synkowi: 

— Władeczku, masz nowego bra
ciszka! 

Mały Władzio namyśla się chwilę, 
wreszcie powiada: 

— Wiedziałem, że się to tak skończy! 

OKROPNE. 
— Dlaczego jesteś taki zły? 
— Wyobraź sobie zgubiłem gdzieś 

moje binokle i nie mogę ich wcześniej 
zacząć szukać, póki ich nie znajdę. 

J zaprenumeruj dla swych dzieci] 
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